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POWSTANIE MAROKANSKIESTAJE
_ SIB KWESTJA MIĘDZYNARODOWA

 

Abd-El-Xrim zamierza
utralną

zaatakować strefe ne-
Talgieru

ANGLJA PRAWDOPODOBNIE ZOSTANIE WCIĄGNIETA
~ DO KONFLIKTU
 

FPEZ (Marokko), 22 września..
- Powstańcy marokańscy z
Abd-el-Krimem na czele, stra-
ciwszy nadzieję zwycięstwa nad

j połączonemi wojskami
ko-hiszpańskiemi postanowili za
atakować strefę neutralną Tan-

W gieru pozostającą pod opieką An
: glji. by wten sposób 2 kwes

francusko-hiszpańskiej zrobić
ł kwestję międzynarodową. An-

glja należąc do protektoratu nad
strefą międzynarodową Tangie-
tu w razie zaatakowania Tan-
gieru przez powstańców Abd-Rl.
Krima będzie zmuszona wystą-

 

pić w obronie napadniętego lew

rytorjum, aby bronić Gibralta-

ru, stojącego na straży nad cieś-

niną łączącą Ocean Atlantycki

z morzem Śródziemnem. jedną z

najważniejszych angielskich

dróg morskich z Europy do In-

dji.

gieru jest oddzielona od tery-

kim pasem ziemi znajdującem

się jeszcze w rękach wojsk hisz.

pańskich, które bronią go jako

jedynej linji komunikacyjnej.

Pas Teutan-Larache łączy hisz

pańskię Marokko z zachodniem

francuskiem Marokko ze stolicą

Rabat. Limja międzynarodowej

 

Co - DYPLOMATOW

Międzynarodowa strefa Tan- ,

torjum powstańców tylko was- |

 strefy Tangieru wynosi zaledwie

15 mil i pas hiszpańskiego Ma-

rokka wzdłuż tej linji nie jest

szerszy od dwóch do trzech mil,

a w pewnych punktach, tylko na

milę szeroki. Właściwie powstań

cy marokańscy stają przed bra-

mami międzynarodowej strefy

Tangieru przegrodzonej kilko-

ma słabemi blokhousami prze-

ciwko którym Abd-El-Krim gro

madzi pospiesknie silną armje

powstańczą. Najazd Abd-El-Kri

ma na strefę Tangieru może

mieć dla powstańców skutek

przeciwny zamierzonemu, bo o-

prócz Francji i Hiszpanji będzie

musiała wystąpić zbrojnie jesz.

cze Anglja, ale będzie miał dla

powstańców marokańskich tę

dobrą stronę, że uczyni ze spra-

wy marokańskiej sprawę mię-

dzynarodową, przy której załat-

wianiu państwa europejskie mo-

ą się łatwo pokłócić, na czem

| sprawa powstańców może tylko

| zyskać, Zamierzony przez Abd-

| ElKrima atak na terytorjum

| Tangieru jest jednem z najspryt

| niej obmyślanych posunięć stra

| tegicznych, dla utrzymania owo

W ców dotychczasowych przewag

| powstańców marokańskich nad

Hiszpanjązi Francją.

  

 

NIEUDAŁY SPISEK DLA WYMORDCWANIA

BOLSZEWICKICH

 

Amhaudorowue Krassin, Rakowski, Krestinski mieli paść
ofiarą monarchistów
 

" BERLIN, 22 września.-Poli-
cja tutejsza wykryła szeroko roz-
gałęziony spisek monarchistów
rosyjskich dla wymordowania
bolszewickich dyplomatów, pra
wie we wszystkich państwach cu-
ropejskich, Wykrycie spisku na-
stąpiło na skutek zdrady pewne-
go spiskowca, który lekceważo-
ny przez swych współtowarzyszy
powiadomił policję wszystkich
stolic europejskich o niebezpie
czeństwie zagrażającem przedsta-
wicielom bolszewickiej Rosji we
wszystkich państwach europej-
skich,
Do wykonania spisku byli

użyci oficerowie byłej armji ge-

nerała Wrangla, kierowani przez
dawnych dyplomatów carskich,
którzy niemogąc wywołać nowej
wojny przeciwbolszewiekiej -w
Rosji, postanowili
rząd bolszewicki do tej wojny
przez wymordowanie dyploma-
tów bolszewiekich w całej Euro-
pie.

LONDYN, 19 września. - Spór
pomiędzy górnikami węglowymi
i właścicielami kopalń węgla, któ
ry przed kilku tygodniami omal
nie spowodował wybuchu straj-
ku zostałz powrotem wznowiony
i oddany ruadowi do rozstrzygnię

cia,  

 

Cudzozwmcy będą deporto-
wani za naruszenie prohibicji

Władze prolulncnnerozpoczęłykumplu" dla deporhql
cudzozlemcow - Butlegger, skazany na rok i dzień wię-
zienia, będzie podlegał deportacji.
 

NEW YORK, 22 września. -
Zastępca generalnego prokura-
tora St. Zjedn. Sargenta, Buck-
ner rozpoczął kampanję dla de-
portowania wszystkich cudzo-
ziemców uznanych winnymi na-
ruszenia prawa prohibicyjnego.

Zastępca generalnego proku-
ratora rozesłał do wszystkich
władz prohibicyjnych
cje, by odsyłały do departamen-
tu Pracy wszystkie dokumenty,
dotyczące naruszenia prawa pro
hibicyjnego przez'
cow.

Cudzoziemiec oskarżony o
czynne naruszenie prawa prohi-
bicyjnego brzez wyrób lub sprze
daż napojów alkoholowych lub
bierne przez nadużycie napojów
alkoholowych zostanie oskarżo-
ny o konspirację, by mógł być
sądzony na podstawie prawa,
przewidującego skazanie na

 przymusową deportację.
Cudzoziemcy włiściciele taj-

nych gorzelni będą natychmia-
słowo skazani na deportację, o
ile zostaną uznani winnymi na-
ruszenia prawa ~probibicyjnego
i skazani przez sędziego naj»
mniej na rok i jeden dzień wię-
zenia.

Sprawa Mosulu odesłana do
Trybunału Między»

narodowego *

GENEWA, 22 września,
Z powodu trudności znalezienia
odpowiedniego sposobu dla za-
łatwienia sporu angielsko.tu-
reckiego o Mosul, choć w części
zadawalającego pretensje zwać
lonych stron, Liga Narodów

odestała sporną kwestję do mię
dzynarodowego trybunału Ligi
Narodów, dla sprzestudjowania
jej z punktu prawnego i wy-
dania odpowiedniej opinii,

Pułk. Witold Rylski w Ameryce

Przyjechał na turę odczytową zaproszony przez przyjaciół
 

Z wycieczką sokolą, która w
ubiegłą sobotę powróciła na po-
kładzie parowca Veendam do
Ameryki, przyjechał p. Witold
Rylski, były Naczelnik Związku
Sokołów Polskich w Ameryce.

P. W. Rylski, były oficer au-
był naczelkikiemr tutej-

szego sokolstwa przed wojną-
i organizatorem t. zw. drużyn
bojowych.
Związek Sokolow wówczas

należał do Komitetu Obrony Na
rodowej i działał w związku
z Komisją Skonfederowanych
Stronnictw Niepodległościowych
w Krakowie.
Po wybuchu wojny światowej

1 powstaniu Legjonów, p. Rylski
dnia 30-g0 września 1914 roku
udał się do Polski, Tam wstąpił
do pierwszej brygady Piłsudskie
go, gdzie brał udział w bojach
legJonowych. Organizował póź-
niej trzecią brygadę.
W armji pozostał do roku

1921, blorge udział w kampanji
przeciw. bolszewikom,

Wystąpił z armii, z powodu
słabego zdrowia w randze pul-
kownika.

P. W. Rylski przyjechał na
zaproszenie przyjaciół z Nowej
Anglii, którzy organizują mu
turę odczytową. Po parodnio-
 

BRUTALNY MORDERCĄARESZTOWANY - NIEZWY-
cie pobił Poleską do utraty przy
tomności, a następnie zwigzaw-

; Polkaspalona żywcem
KŁA TRAGEDJA W

NEW YORK, 22 września.-Zofja Poleska, lat 28, zamężna,zamieszkała 511 E. 11 ulica, zo-stała pobita do nieprzytomnościprzez J. Symuka, palacza wskładzie drzewa Eckenroth &Son Co., 186 Lewis ulica, rógE. 5-j ulicy, następnie związa-na i wrzucona do wielkiego pa-lgcego się pleca, gdzie się spa-
ł Na żywcem. Krzyk palącej się

żywcem kobiety ›został dosty-
szany przez policjanta Menicka,
odbywającego w tej chwili pa-

- trolowanie swego odcinka. Po-
przeskoczył wysoki per.

kan składu drzewa i dostawszy
się na dziedziniec, zobaczy)/ol-
brzymiego mężczyznę, 1 stóp wy
soklego, który na zapytanie,
skąd pochodzi krzyk kobiety,

/ odpowiedział w łamanej angiej-
szczyźnie: „Już po niej"! i wska+
zał na otwarte drew! pieca,
gdzie płomienie poczęły'obej-

. mować zwłoki nieszczęśliwej ko
Diety, Policjant skuł kajdana~
mi ręce Symuka, d sam rzucił
się na ratunek/ niesy 4

=

KOLONJI POLSKIEJ

ofiary, którą wyrwał martwą z
płomieni. Tymczasem Symuk
uciekł z dziedzińca 1 począł
biec w kierunku znajdującej się
w pobliżu rzeki. Policjant rzucił
się (w pogoń za uclekajgcym
mordercą, którego pochwycił
wkrótce przy pomocy innego po-
licjanta, przybiegłego na alarm.

+06 »

Poleska mimo, że była zamę-
ing, utrzymywała nieduzwolox

ne stosunki ze Symukiem, za-

mieszkałym pn. 239 Avenue B.

Mąż Poleskiej, z zawodu kel.

ner zawiadomiony o tragicznej

śmierci żony, odmówił dania ja-

kiegokolwiek wyjaśnienia. U-

biegłej nocy Poleska udała się

do.składu drzewa, gdzie Symuk

pracował na noc, jako palącz

pod kotłami.

Poleska przyniosła ze soby w

podarku dla Symuka dwie fla.

szki wódki, która jak twierdzi

Symuk miała być zatruta. Sy-

muk. oburzony. rzekomym pod-

stępnym z ua sweży- 

w --==

 

szy, zaniósł do kotłowni i wrzu.

cit do palącego pieca nogami

naprzód. Ofiara zwierzęcego

brutala, po objęciu jej przez fło

mienie odzyskała na chwilę

przytomność, wydając nieludz-

kle głosy, które dosłyszał znaj-

dujący się w pobliżu policjant.

Poleska zginęła w straszliwych

męczarniach w ciągu kilku mi-

nut od wrzucenia jej do

Symuk, ujęty w ucieczce, w

odpowiedzi, /dlaczego _chciał

zbiec, oświadczył, Iż biegł do

rzeki, by popełnić samobójstwo

przez utopienie się. Zwierzęcy

zbrodniats został w więzieniu,

gdzie roztoczono nad nim czuj.

ng opiekę, by nie popełnił za-

mierzonego samobójstwa.

Skazańcy uszli pewnej śmierci

ZAGRZEB, Kroacja, 22 wrze-

śnia, - Dwaj skazani na śmierć!

mordercy zostali uratowani od

pewnej śmierci skutkiem cho-

roby kata, który nie mógł wy.

konać wyznaczonej egzekucji.

Władze sądowe zmuszone były

 

 

odłogyć egzekucję go czasu wy.
i kata,

 
wym pobycie w New Yorku, puł.
kownik Rylski wyjechał wraz z
żoną do Central Falls, R. L,
skąd pod kierownictwem p. F.
Adamskiego rozpocznie objazd
poNowej Anglii.

DELEGAT TURECKI WY.

JECHAŁ Z GENEWY

GENEWA, 22 września, - De:
legat turecki nia Zgromadzenie
Ligi Narodów, Ruszdi Bey wyje:
chał z Genewy do Angory dla zło-
żenia sprawozdania parlamento-
wi ze stanu sprawy sporu angiel-
sko-turecklego, który zdaniem
członków parlamentu tureckiego
przeciąga się zbyt długo

Sklepienie niebieskie oświe-

cone zorzą północną

CHICAGO, 22 września, -
Poraz pierwszy od wielu lat po-
nad wielkiemi jeziorami od Chi
cago «do Detroit, była widziana
wczoraj zorza północna.

Pojawienie się zorzy północ-
nej spowodowało pewne zamie-
szanie w przesyłaniu depesz te-
legraficznych. |Pojawienie się
promieni zorzy północnej po-
nad obszarem wielkich jezior
jest pierwszym wypadkiem od
1907 roku.

  

 

Czterystu więźnióww Kielcach
uciekło naupragmonąwolność -
NIEBEZPIECZEK-

STWO WOJNY
ANGLII 7 TURCJA

RZĄD _PREMJERA _BAL-DWIN'A ZAGROZONYUPADKIEM :
Anglicy przeciwni nowymawanturom wojennym
LONDYN, 22 września.-Rządkrólestwa Iraku (Mezopotamji)pozostającego pod mandatemAnglji, zwrócił się do rządu an-gielskiego z żądaniem przysłaniadywizji wojsk angielskich dla o-brony północnej granicy nowegokrólestwa przeciw zagrażające-mu atakowi ze strony wojsk tu.reckich 7gromadzony'81 w wiel.

kiej sile nad granicą spornego
terytorjum Mosulu,

Minister kblonji Amery pole-
cił wojskom angielskim znajdu-
jącym się w najbliższych punk-
tach udać się natychmiast na
zagrożone terytorjum, przez co
się -zwiększyło
stwo zbrojnego starcia pomię-
dzy Aug]!ą_1 Turcją.

Naprężone stosunki politycz-

ne pomiędzy Turcją i Anglją z

powodu Mosulu podkopały w nie

bezpieczny sposób rząd prem-

jera Baldwina, „który poczyna

tracić poparcie wybitnych przy-

wódców konserwatywnych z po-

wodu swej hazardowej polityki

na Bliskim Wschodzie. Wśród

konserwatystów mówxę wyraź»
nie o
go premiera konserwatysty li-
beralnego, konserwatystą starej
daty. Społeczeństwo angielskie
od robotnika na konserwatyś-
cie skończywszy pragnie poko-
ju i potępia wszelkie hazardo.
wne /przedsięwzięcia, -mogą-
ce spowodować zakłócenie spo-
koju. Dowodem tego jest wynik
w wyborach uzupełniających,-
gdzie kandydat rządowy otrzy-
mał przed rokiem 10,000 więk-
szości głosów od _obydwóch
swych przedjwników razem, aj
w -wyborach -uzupełniających
kandydat konserwatywny prze-
padł większością 20,000 głosów,
a na jego miejsce został wybra-
ny kandydat partji Pracy, któ-
ry otrzymał 20,000 głosów, a
kandydat partji rządowej tyl.
ko 17,000 głosów. podczas gdy
kandydat partji liberalnej otrzy
mał 17,900 głosów.

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

 

wiadomościowej „Central. News".

noszą dotkliwą klęskę

PARYŻ, 22 września, - U-
rzędowy komunikat głównego

bu armji francuskiej o-
glasza, Iż powstańcy" syryj-
scy ponieśli z rąk wojsk fran
euskich ciężką klęskę. w dniu
17 września w dolinie rzeki
Maszin-e w odlegloscl 12 m1]

przez powst
ców twierdzy francuskiej Sue

dia, gdzie zaatakowali kolum

nę wojsk francuskich, ale

wzięci we dwa ognie przez

wojska francuskie, zostali

kompletnie rozbici. tracąc 500

w rzabitych i przeszło tysiąc

ciężej i lżej rannych.

„NIEMCY OBRONCAMI

- MNIEJSZOŚCI"

GENEWA, 22 września. - By

ły niemiecki ambasador do Sta»

nów Zjednoczonych hr. von

Bernstorff w odczycie wygłoszo-

nym w Genewie z racji wielkiej

ilości dyplomatów oświadczył, iż

Niemcy w razie przyjęcia ich do

Rady Ligi Naodów, zajmą sig

obroną praw mniejszości naro-

dowych, ponieważ jeżeli mniej-

szości narodowe (czytaj Ni

zostaną doprowadzone do roz-

paczy, pokój w Europie zostanie

poważnie zagrożony.

Wrazie przyjęcia do Ligi Naro-

dów Niemcy będą się starali tak»

 

 

 

Rumuńska komisja długów do

St. Zjedn. wyznaczona
BUKARESZT - Rumuńska komt

#ja dlugów wojeńnych, która wyjet
din do St. Zfedn. 10 października, akin
da się z następujących dyplomatów:
Mikołaj Tflulescu, smbasador rumuń-
skl do Anglii; Eftlnne Antonescu, eks
pert finanaista; Enitnuel Ginan, dy-
rektor rumuńskiej komósji odszkodo-

waniowej.Vietor Baduleson i Samuel

Baduleson, ehm flunn‘rl.

kterowania ltwą na wzgórzach
bane zdobytych przed kilku dat

przez wojska francuskie,
OSOWO

Posąg Komala pierwszym posg»

giem wTurcji

KONSTANTYNOPOL. - w Kon.
stantynopolu zostanie wzniesiony kom
ny pomnik Kemals Paszy, który be-
dzie piorwszym pomnikiem w historji
państwa turockiego. Religja turecka
zabraniała wznoszenia pomników z
obawy, by musutniapie nie powrócili

 
R linja k mln;? b Posąg Ke.

mała będzie symbolizował Jogo zasłu.
pomiędzy Niemcami

-|

gł dla narodu tureckiego, który MLaponia ki Komalowi został uwolnfony od dos.BERLIN. - Z przystłym roklem
zostanio zaprowadzona napowietrzna
Inja. komuntkacyjna. pomiędzy Niem
cami 1 Japonię drogy/na Jekusk -
Pekin 1 Seoul do Japonit,

Plorwuy nkm amerykański
w Leningradzie

LENINGRAD, - Amerykański o.
krgt clatarowy St. Antonto sawingt
dzielaj do portu w Leningradzic. O-
krot St. Antonto Jost pierwszym o-
ma; który przybył na wody rosyj.
skle ofczasu wybuchu rewolucji hole
szewiekiej w roky 1917.

kok k

Abd-ol-Krim miał zostać ranny
MADRYD. - Prasa hiszpańska o-

trzymela potwierdzoną wiądomość, t
naczelky wódz powstańców marokań.
skich został ranjony w nogę podczas

G
 

potyzmu sultandw 1 niewoll tureckle-
go kleru.

+ 6 +
Adwokat z New Ybrku ambgsa-
dorem St Zjedn, do Japoni
WASHINGTON. - Charles |Mac

Veagh z New Yorku został
ny ambasadorem St. Zjedn. do Japo.
mfl Regd japoński zgodził się na
przyjęcie adwokata Mc Veagh na sta.
nowisko ambasadora.

Skład czeskiej komisji długów
PRAGA. - W skład czeskiej ko-

misji dla sprawy długów wyjeżdzają-
cej w przyszłym tygodniu do St. ZJ.
wchodzą: M. Pospiesii, mia-
stu Pragi, M. Kucera, dyrektor pań-
stwowogo banku czeskiego, M. Bra-
banec, doradca prawny, min. tin., dr.
E. Lipuńaki, przew. dep. finansow. -|

że wpi w życie dzie-
więtnastego artykułu konstytucji
Ligi Narodów przewidującego
zmianę wersalskiego traktatu po-
kojuwego.

Pogrzefi—p. Jana.
hwkiewicza w

Wczoraj ogodzinie B-ej po po-
ludniu odbył się pogrzeb współ-
redaktora naszego pisma &. p.
Jana Lewkiewicza.

Zwłoki przewieziono z kostni-
cy na 29-j ulicy do kremato-
rjum Fresh Pond, gdzie zostały
spalone. Prochy w urnie przesła-

ne będą matce Zmarłego, za-
mieszkałej w Przemyślu,
W pogrzebie wzlę!! udział

współpracownicy naszego pl-

sma, .oraz grono osobistych
przyjaciół I znajomych Niebosz-
czyka.
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Powstańcy syryjscy po-

 

TWIĘŻNIOWIE OPANOWALN "->

-- WIEZIENNY SKŁAD BRONI
Jeden dozorcai 20 wężniówzalntych w wake

LONDYN,22 września. - Czterystu więźniów w zakładzie
karnym w Kielcach, opnnowała więzienny skład broni i zaopa-
trzywszy się w karabiny i rewolwery, stoczyło zaciętą wal
strażnikami więziennymi pod kierunkiem dozorców więziennych.
w której jeden dozorca i 20-tu więźniów zostało zabitych, jak do-
nosi wiadomość nadesłana z Warszawy do londyńskiej ggencjł

(Wypadek rozbicia więzienia w Kielcach jest nasłępsłwam
buntu, jaki miał fniejsce ostatnio w więzieniu dla prxenępców po-
Jitycznych w Łucku. Przestępcy polityczni, przeważnie przywódcy
polskich komunistów, osadzeni w roku ubiegłym w więzientach,
próbowali masowej ucjeczki, która im się udała dla ratowania roz-
bitej przez władze policyjne partji komunistycznej w Polsce. P. R).

poranna «

NARODÓW MA PRZEDSIĘWZIĄC NOWE

OGRANICZENIA. ZEROJEK

Pakt gwarańcyjny musi być wpierw uchwalony - Anglia
traci nadzieję na możliwość zawarcia paktu gwarancyjnego

 

GENEWA, 22 września, -
Liga Narodów przygotowuje no
wy plan ograniczenia _zbrojeń.

przedstawiony przez przedstawi

ciela Hiszpanii Quinones de

Leon, a uzupełniony poprawką ~

_ przedstawiciela Węgier, lg,A-
pony.

Dyskusja nad planem ograni-
czenia zbrojeń może nastąpić do
piero po zawarciu paktu gwa-
rancyjnego. Plan ograniczenia
zbrojeń poparli delegaci wszy-
stkich państw na obecnej sesji
Zgromadzenia Ligi Narodów. -
Przedstawiciele Angli poczyna-
ją wątpić w zawarcie paktu gwa
rancyjnego wobec trudności sta
wianych przez nacjonalistów nie
mieckich› _domagających _się
zwrotu _kolonij njemleckwh w
Afryce i przywileju sprostowa-
nia wschodnich granic Niemiec,
na co się nigdy nie zgodzi An-
glja, związana z Polską przy»
mierzem wojskowem. :

CZY PIES MA ROZUM?

BROOKLYN, 22 września,
Trzech chłopców bawiących się
w Indjan w rowie kopanym dla
budowania kanału na Park Ave.
i Ryerson St w Brooklynie, zo-
stało zasypanych piaskiem obsu-
niętym ze zbocza kopanego rowu.
Jeden z chłopców został zasypa-
ny po szyję, dwaj inni po pier
i. -Zaskoczeni _niebezpieczeń-
stwem chłopcy w pierwszej chwi.
II oniemieli z przerażenia,

Blegngey obok chłopców.ples
rzucił sig natychmiast na ratu-
nek zasypanego po szyję Jame-
sa Morrisona, lat 9, zamieszkałe-
go pn. 83 Ryerson St, którego '
uratował od pewnej śmierci od-
kopując wszystkiemi nogami pla-

sek zasypujący głowę chłopcu.
Na krzyk innych zasypanych

chłopców przybyli z pomocą iń-
mk którzy "byli świadkami, jak
pies zdołał wyciągnąć chłopen
prawie na powierzchnię piasku i
uratować go od pewnej śmierci.
Wśród zebranych przechodniów

 

| zapanowało zdumienie dla zmy-
słu dzielnego psa, który nie tył.

ko pospieszył z pomocą chłopcom

dotkniętym mieszczęściem, .ale >

rzucił się na ratunek najbardziej

zagrożonego.
   

| Korespondencja własna „Nowego Świata"
 

JUTRO! >

 

 

JUTRO! JUTRO!

„LIST Z CZECHO-SŁOWACJI" ›
(NOWE STRONNICTWA POLITYCZNE - KAPITULACJA

RZĄDU 1 KOALICJI PRZED WATYKANEM)

 

%

pisze P. Staszczak z Ciga : "
 

     



  

@ STRONICA

 

i

PA
 

ZAGINIONA PIĘTNASTOLETNIA: DZIEWCZYNA

ODNALAZA SIE

Policja aresztowała jej uwodzicieli
 

Pigtnastoletnia Gertrud e
Kennedy, zamieszkała pn. 3397-
mym przy Third Avenue pdna-
lazła się i pod opie-
ką Towarzystwa Opieki nad
Dziećmi.
Na mocy złożonych przez nig

teznań aresztowano pewnego
mężczyznę i kobietę, którzy po-
stawieni zostali pod wysoklemi
kaucjam!.
Aresztowaną kobietą jest

dziewiętnastoletnia pan! Mil-
dred Atwell, właścicielka skle-
pu z ptakami, mieszczącego się
pn. 3402-¢im przy Third Ave.,
w pobliżu domu, w którym
mieszkała panna Kennedy, Are-
sztowany mężczyzna nazywa
się Joseph Denzes, liczy lat 19,
1 mieszka (pn. 1697-ym przy
Park Avenue. Spodziewane są
dalsze aręsztowania w związku
z tą sprawą.

Brat pani Atwel Albert Ha-
begger, lat 28, został posłany
rok temu do więzienia Sing Sług
za uprowadzenie Anny Glaeser
Panią Atwell badano wtedy
również, ale uwolniono z powo-
du braku kompromitujących ją
dowotów
Bez palta i kapelusza z roz.

czochranemi włosami 1 w po-
miętych sukienkach, krzycząc
głośno Gertrude biegła po Se-
venth Avenue i wpadła w obję-
cla policjanta. Z poczęlkusto-  

czyła* z nim walkę. Biła go
swem! piąstkam! | kopała oraz
porozrywsła na nim mundur
swymi małymi ząbkami. Póź»
niej zasnęła u jego nóg.

Zeznania złożone _później
przez nią na policji sprawią
prawdopodobnie to, że piękna
blondynka i młodzieniec skaza-
ni zostaną na długie lata wię-
zienia, a może odkrytą zostanie
również szajka z półówiatka,
która od wielu miesięcy upra-
wiała polowanie na dusze | cla-
l nieletnich kobiet.
Panna Kennedy opowiadała

tak: „Dnfa 3-go września matka
posłała mnie do groserni znaj»
dującej się po drugiej stronie
ulicy. Gdy wyszłam z grośer-
ni, a mało nie zostałam przeje.
chana przez taksówkę, która
zatrzymała się | jeden ze znaj-
dujących się w niej mężczyn

NOWY ŚWIATSŚRODA, 23 WRZEŚNIA, (WEDNESDAY, SEPTEMBER, 23), 1925.

Policjant postrzelił w poli.

czek pijanego automobilistę

Liczący 81 lat Peter Egan, za-
mieszkały pn. 8T1-ym przy W.
108rd Street, który chciał po-
kazać ulicy Broadway fak szy-
bko potrafi jeździć w automobi-
lu, majduje się w szpitalu Har.
lem z ranę od kul! rewolwero-
wej w policzku.

Policjant motocyklowy Sta-
nisław Juba spostrzegł Egan'a
jadącego w -automobilu po
Broadway z szybkością 50 mil
na godzinę. Policjant twierdzi,
łe gdy chciał dogonió Egan'a,
ten ostatniskręcił na bok z wy-
rafnym zamiarem przejechania
go.

Ścigając Egan'a po 140th St.
policjant zaczął wreszcle strze-
lać. Na rogu 151st Street

Pgan zatrzymał się gdyż jedna
z kul ugodziła go w policzek.
Egan rostał oskarżony o szy-

bką jazdę w nietrzeźwym stanie
1 chęć przejechania policjanta.
Zabrano go do więziennego wy-
działu szpitala Harlem, gdzie
lekarze orzekli, to rana jego

 

Podejrzanego o zamordowa-

nie policjanta wypusz-

czono na wolność

Dziewiętnastoletni John Pe-
tra!, zamieszkały pn. 285-tym
przy Elizabeth Street został
stawlony przed sędzią Maxem
€. Levine'm w sądzie Essex
Market w związku z
stwem popełnionem 22-go sler-
pnia na osobie policjanta Davi-
d'a Shean'a ze stacji przy Clln-
ton Street.

Petral został aresztowany w
sobotę o drugiej w nocy przez
porucznika policyjnego Ditsch'a
I detektywów Cohen'a 1 Labat-
taglę. Po przesłuchaniu wy-
puszczono go na wolność z
powodu braku obciążających
dowodów.

Otwarcie wystawy kobiecej

Sekretarz handlu Herbert C.
Hoover otworzył onegdaj o go-
dzinie ósmej wieczorem w Ho-
telu Commodore czwartą rocz-
ną wystawę pracy kobiet.

 

Na wystawie tej znajduje się
przeszło dwieście przedmiotów
ilustrujących prace kobiet w
dziedzinach sztuki 1 przemysłu,

Policjanci przyszli z pomocą

dotkniętemu nieszczęś-

ciem koledze

Policjanci ze stacji przy 5th
street zrobili składkę i zebra.
wszy $350 wręczyli swemu kole-
dze A. F. Shalvoy'owi, który w
ciągu ostatniego pół roku utra-
cił dwoje dzieci,

Siedmioletni syn Shalvoy'a zo
stał przejechany na śmierć przez
automobil w ubiegły piątek, a
drugie, dwuletnie dziecko zmar;
ło mu sześć miesięcy temu.

ZAWIADOMIENIA

Bal Ligi Kobiet

W sobotę 3-go października na
sali tutejszego Domu Narodowe
go odbędzie się wielki bal Ligi
Kobiet.

 

 

 

Bal ten będzie urozmaicony
szeregiem atrakcyj i niespodzia-
nek i wszystko wskażuje na to, że
wypadnie on nadzwyczaj oka-

  

Niniejszem podaję ho wiado-

mości iż NADZWYCZAJNE PO-›

SIEDZENIE Komitetu Pomocy

dla. Polskiego Czerwonego Krzy

za, odbędzie się w środę dnia 23-

go września b. r. w-Sali Domu

Narodowego Polskiego, 19-23 St.

Marks Pl., o godzinie 8-mej wie-

czorem. Obecność Delegacji po-

szczególnych Towarzystw, Człon-

kiń 1 Członków jest pożądaną.

Równocześnie odbędzie się posic«

dzenie Młodzieży.

Władysław Twardowski

162 East 23 street.

(20, 22, 23)
 

Wieczorek Kontestowy

Towarzystwo Kółko Oświaty

Im. Staszica urządza Wlecwrek
Kontestowy wniedzielę, dnia 27
września 1925 r., w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marks PI,
w New Yorku.

Muzyka polska doborowa.

Początek o godz. 2:30 popoł.

Cena biletu 50c.

- Dwie cenne nagrody dla naj-
piękniejszych dam; pierwsza na
groda "wartości $15.00, druga
$10.00.
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porwał mię | wciągnął do środ- nie jest niebezpieczną. Później, Mowy wygłosiły: pan! Frank- ; ; N Komitet dokłada usilnych (23, 25, 27)
ka. Mężczyźni trzymali mnie

|

gdy złożył on kaucję przenie-

|

lin, D. Roosevelt, panna Helen ”Enid: Sifiiflfl'fifm te-

|

rań, Ęeby uczezżnikom imi? mp m 17. -na dnie automobilu dopóki ten

|

slono go do drugiego wydziału Vmck Boswell 1 pan! James

|

go balu będą

-

fikcyjne „uży i

|

sprawić jaknajwięcej miłych nie Witalija: do Komitetów im,się nie zatrzymał. Kobieta, w szpitala. Less Laldlaw. rozwody. spodzianek, Józefa ”walki!.”której panią At-
>

well, *
sklepu z ptakami, kazała mi wy-
siąść. Jeden z mężczyzn ra-

zem z panlg Atwell zaprowa-

dził mnie do ymeblowanego po-

koju, w którym znajdowali się

mężczyźni widocznie już na nas

czekajądy."

NA BROADWAY UJETOBANDYTKE I KRÓTKO
OBCIĘTEMI WŁOSAMI
 

Wypadła ona z automobilu w czasie, gdy wspólnicy jej ucie-
kali po nieudałym rabunku

WVCZDralxujęlu nową z krótko |Do szajki tej należała dziewczy-
| na z krótko obciętemi włosaml,obciętemi włosami bandytkę,

która powiada, że nazywa się
Kitty Burton, liczy 24 lata, mie-
szka pn. 3120-tym przy Broad-

. way 1 jest modelką pozującą ar-
tystom.

l'frewrzyna ta z czterema

wspólnikami brała udział w za.

mierzonym rabunku sklepu z bi-

żuterją, który się nie udał.

Trzech jej wspólników z re-

wolwerami w rękach weszło do

sklepu z Biżuterją mieszczącego

się pn. 1926-tym przy Amster-

dam Avenue, lecz właściciel

sklepu sześćdziesięcioletni optyk

i jubiler Henry Rosenberg nie

posiadający żadnej przy soble

broni literalnie wyrzucił ich ze

sklepu i narobił hałasu tak prę-

dko, że=bandyta, który kiero:

wał automobilem został po.

strzelony przez przechodzącego

przez ulicę policjanta. Bandy-

ci uciekając ze sklepu odep-

chnęli dziewczynę na stronę 1,

wskoczywszy /do automoblu,

ruszyli z miejsca, nie czekając

na dziewczynę. Kitty przycze-

piła się do tyłu automobilu

Przejechała ona jednak tylko

dwa bloki i na rogu 148th St.

i Broadway kula policjańtó tra:

fiła.w kierującego automobliem

czy też w sam automobil w ten

sposób, że maszyna zboczyła i

dziewczyna upadła na bruk,

W godzinę później do szpita-

la St. Luke przywiezłono czło.

wieka z kulą rewolwerową w

czole, którego lekarze nie mają

nadziel utrzymać przy życiu.

Kitty zidentyfikowała go, jako

Willlam'a Bery, zamieszkałego

pn. 1554-tym przy First Ave.,

" i oświadczyła, że jest on tym

mężczyzną, który kierował au-

tomobilem, w którym uciekali

bandyci. Policja powiada, że

był on wielokrotnie karany. wię-

zieniem za rabunki. "

Istnieje przypuszczenie, że

Bery ze wspólnikam! byli człon-

kami szajki bandyckiej, która w

ciągu ostatnich dwóch miesięcy

wykonała szereg śmiałych ra-

bunków.po domach apartamen-

towych w Washington Heights.

KALENDARZYK ZABAW
hew York®września, . w Domuuc.› t Marke 2srednie, » | teatraiont. ,na uy"B att Sore pn. MMi gmpray we Jersey CltyPani"Kopce ('at TorAtomsChemn*1 chóru dziatwy w Polskimb mientka m Tol pay
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której rysopis zgadza się z wy-
glądem Kitty Burton. Ta osta-
tnia jednak upiera się, że poraz
pierwszy w życiu brała udział w |
rabunku.

Policja przesłuchuje niejaką
Annę Blue, która mieszka w
hotelu mieszczącym się u zble-
gu Broadway i 144-th Street.
Kitty Burton twierdzi, że pan-
na Blue zapoznała gą kilka ty-
godnitemu z jej czterema wspól.
nikami.
Rosenberg nie wygląda bynaj-

mniej na atletę 1 fest tylko pięć
stóp, sześć ca! wysoki. Trzy
lata temu dostał on na ulicy
przed swym sklepem po głowie
workiem napełnionym plaskiem
I wtedy to poprzysiągł sobie, że
dopókł utrzymać się będzie mógł
na nogach, nie podda się nigdy
bandytom.
Rosenberg znajdował się sam

jeden w swym sklepie. O godzi.
tle dziesiątej rano do sklepu
wszedł jakiś mężczyzna 1 zapy-
tał się o szkło do zegarka, W
minute lub dwie później do
sklepu weszła młóda, wiotka,
elegancko ubrana dziewczyna 1
oświadczyła, że pragnte kupić
pierścionek. Dziewczyna ta
udawała, żo nie zna, znajdują
cego się w sklepie mężczyzny,

Rosenberg ma zwyczaj, że ra-
nim położy tacę z biżuterją na
kontuarze, zamyka drzwi fron-
towe. W chwill, gdy przekręcih
on klucz ~w zamku, przed
drzwiami sklepu /ukazal! się
dwaj mężczyźni.

„Wpuść pan ich do sklepu"
- powiedziała dziewczyna. Je-
den z nich jest moim mężem 1
chcę żeby ml pomógł w wybo-
1z0 pleréelonka."
Rosenberg spełnił jej życzenie

I sffgngł po tacę z plerścion-
kami. Gdy się odwróci, spot-
kał się z wymierzonemi w nie-
go lutami rewolwerów.

„Idź w kąt 1 bądź cicho, gdyż
ingore} dostaniesz kulą w łeb"
- zawołał jeden z bandytów.

Jubiler nie powiedział ant sto-
way ale pochwycił za rewolwer
jednego z bandytów 1 nie be.
dge w stante wybwać mu go z.
ręki sklerował go w teń sposób,
że kula dotykała brzucha rabu-
sig. ,

Bandyci mieli tego dosyć i
rzucili się do ucieczki,

- VDNKERS,N v.
 

W niedzielę, dnia 2-go wrze-
śnia, 1925 roku, w kościele św.
Jana, w Yonkers, N. Y. Suma
o mmm przód. połud-
~pfem, Komitet.

„JĄ?  
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- Chesterfield zyskały:poparcie,ludzi -
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JÓZEF PIŁSUDSKI

 

Moje Pierwsze BBoje
WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY 'VIAGDEBURSKIFJ

  
(Ciąg: dalszy).

„Obywatelu Komendancie!" - salu-
tując raportował - „Winiary stracone.
Wyrwa odszedł brzegiem rzeki. Pierwszy
bataljon stoi pod Ksanami, reszta
dzona w Opatowcu. Nieprzyjaciela w po
bliżu Opatowca niema, staramy się poly-
czyć zapomocą patroli, tak, że, gdy odjeż-
dzatem, ścisłych wiadomości ani o rozkla-
dzie naszych sił ani o stratach nie było.
Noc jest bardzo ciemna. Tam oczekują
rozkazów!" |

- Co za rozkazy u licha! - burkng-
łem - kiedyścisłej łączności niema. Trze
ba będzie Winiary odbierać i to jak naj-
prędzej. Czego ten Wyrwa wycofał się?
Przestraszył się armat! Co?!

Oficer stał niezdecydowany, co ma od
powiadać, zaniepokojony moim gniewem.

„Będę teraz sam się przeprawiał do O
patowea - krzyknąłem - żołnierzy teraz
nie przeprawiać. Przyprowadzić konie
sztabowe!"

Zaczęto się naradzać, ile koni stawiać
na prom. Saperzy prosić mnie zaczęli, bym
konie zostawił i nie przejeżdzał z niemi na
tamtą stronę. Bano się specjalnie mojej
płochliwej kasztanki, która może nieszczę-
ście sobie albo komu uczynić, rzucając się
ze strachu na promie. Byłem rozgniewany.

„Chodzićwam jeszcze będę pieszo!" |.
- mruczałem. Ale uznałem rację ich ro-
zumowania. W nocy istotnie nie jest to
łatwo. Może kasztanka z tem czekać do
świtu. Lecz nie sądzone mi było i tym raz.
zem przejechać na tamten brzeg. Usłysza
łem głosy poszukujące mnie.

„Wo ist der Herr Komandant?" - mó
wił jakiś głos po niemiecku. „Gdzie Pan
Komendant?" - pytał po polsku drugi.

Okazało się, że mnie szukają, gdyż
przyszła do mnie jakaś depesza i leży w U-
"ściu Jezuickiem na stacji telefonicznej. Po
chwili byłem tam, Depesza była od genera
ła Kordy. Zawiadamiał mnie poprostu, źe
cała jego propozycja upada gdyż projekt |,
został odłożonyi miejsce przejsua Wisły
zmienione. Jakaś dzika pasja mnie opano
wała. Cały dzień pracowałem, jak wół,
naraziłem cały oddział na straty zupełnie
bezużyteczne. W.szxstkie rozmowy okaza
ły się austrjackierń -gadaniem. Wraz z
krwią, /pędzoną gorączka do .glowy,
dobiegła jakaś dzika nienawisc, idącą z
jakiegoś upokorzenia i wściekłości.

„Psia krew!" - krzyknąłem w pasji
i rzuciłem depeszę na podłogę.

Zrobiło to wrażenie. Ciasuy pokoik
opustoszał, Został przy mnie tylko jeden
z mnich oficerówi starszy telefonista, kto
ry. - dostrzegłem - patrzył na mnie ze
wspolczucxcm Stałem bezradny i znie-
checony - i do siebie i do wszy:stkich.

„Panie Komendancie", - pnemavuł
telefonista po polsku: Czemu oni Panu
pontonem nie deą'? Paix-zym) i dziwimy
sig. Tak się, panowie, męczycie z tą prze-
prawą, a tu niedaleko stoją nasze krakow»
skie pontony".

„Jakie pontony?" - pytałem.
„Panie Komendancie - mówił -

niech Pań każe; tu na Dunajcu stoi bałal
jon pontonówz Krakowa. Oni sami w
czekala na rozkaz Pana, by Panu dopu-
móc. Korda gdzieś pojechał i jego teraz
niema. ›Pan to może zrobić" - doradzał
prawie wesoło - „oni zrobią szybko, co
Panu trzeba".
.- „J'tho, Kordy niema - krzykną

łem - a któż tu dowodzi?"
„Panie Komendancie - poufnie mi

movuł - oni niechcą iść za Wisłę. Zginie
cie tam wszyscy. Tu niedaleko stoi komeń
da brygady-siódmej dywizji. Tamjest ja-
kiś stary generał. Lepiej niech Pan Ko-
mendant wprost zatelefonuJe do komendy
pontonow. : Oni panda, sami to mówili" -
namawiał mnie wciąż.

Przez jakiś upór i złość dopyiałem
wreszcie, gdzie jest ten stary generał, i zde
cydowałem pojechać do niego zaraz au-
tem. Wyjąłem rewolwer, obejrzałem go
starannie, wsunąłem do kieszeni spodni i
skoczyłem z adjuiantcm do auta. Byłem
zdecydowany użyć nawet siły, by uzyskać
natychmiasiomv 'ich whasny rozkaz wysh-
nia pontonów dla mile pod Opatowiec.

Kwatera generała Legay była niedale-
ko, Wpadłem tam jak bomba. Oficer or-
dynansowy starał się zatrzymać mnie,
twierdząc, że obaj panowie, Generał i jego
oficer sztabowy, już śpią. Kazałem jed-
nak natychmiast siebie zameldować i pó

  

 

wiedzieć, że mam pilną sprawę i proszę,
bym mógł zaraz ich widzieć, chociażby w
łóżku. Po chwili wszedłem do sypialneg›
pokoju.

Generał Legay, ktorego podczas woj
ny spotkałem kilka razyi którego przed tą
wizytą widziałem pod Chęcinami na koniu,
pozostał mi w pamięci jako człowiek sym-
patyczny; odważny osobiście, z typu vieux
traupier. Gdy więc opisuję tę śmieszną
scenę, którą ujrzałem, nie mam żadnej
chęci w czemkolwiek uchybić pamięci je
go. Zresztą komizm sytuacji usunął może
z mojej strony grubijaństwo i gwałt, do
czego byłem przygotowany. Powiadają, i
według mnie słusznie, że le rire soulage
- śmiech ulgę przynosi. Z chwilą gdym
wszedł do ciasnego sypialnego pokoiku,
ledwiem się powstrzymał od wybuchu
śmiechu.

Pierwsze, co rzucało się w oczy w po-
koiku były dwa obok siebie stojące szero-
kie łóżka, - małżeńskiełoże. Obok łóż
ka dwie nocne szafki, które wypełniały
prawie resztę przestrzeni, ograniczonej
ścianą. Na jednej z szafek stała świeca
słabo oświetlająca pokój. Na łóżkach w
koszulach nocnych siedziały dwie postacie.
Bliżej świecy siedziała wyprostowana po
stać, w której Generała poznać nie można
"było. Wobec tego że Generał zgolit wąsy,
była to raczej jakaś koścista sucha baba
z Jakiemis głupiemi zobOJętmałerm ocza-
mi. Na drugiem łóżku, również w nocnej
koszuli, siedział oficer sztabowy, młody
człowiek o małych wasikach. Nie miał na
sobie munduru, więc. był poprostu mło-
dym chłopcem, który w dodatku wbijał
we mnie przerażone oczy. Było to tak ko-
miczne, jakbym nagle zastał bardzo niedo
braną parę wcale w nieodpowiednim mo-
mencie. W każdym razie skonstatowałem,
że nie zawsze jest bezpiecznem dla autory
tetu generała wydawać rozkazy w nocnej
koszuli.

Sprawa poszła mi'bardzo gładko; go
bardzo krótkiem wyjaśnieniu sytuacji Ge-
nerał spokojnie kazał oficerowi ubierać
się i, przeprosiwszy mnie grzecznie, prosił,
bym zaczekał chwilę w innym pokoju. Isto
tnie, wyszedł do mnie zaraz z wielkiemi
przeprosinami, już w generalskich inek-
sprimablach, oficer zaś sztabowy wszedł,
 zapinając ostatnie guziki narzuconego
szybko uniformu. Generał natychmiast
przy mnie dał rozkaz pontonom telefonicz
nie, na moje zaś żądanie kazał napisać ten
rozkaz na papierze. Oświadczył mi, że on
nie chce się mieszać do umów moich z jego
przełożonym, gen. Kordą, i dlatego daje mi
na całą dobę do rozporządzenia mego cał-
kowitego pontony, sam zaśsądzi, że naj-
Jepiej przewieść wszystko na brzeg prawy
i opuścić całkowicie Opatowiec i okolicę.

Skoczyłem do auta, by być nad rzeką.
Zdecydowałem być możliwie szybko na
tamtej stronie. Rozkazy, związane z pon-

 

Z walnego zebrania w spra-

wie polskiego sierocińca

Wniedzielę, o godzinie 3-ej po
południu otwarto walne zebranie
reprezentantów -towarzystw
New Yorku, Brooklyna i Queens
w sprawie budowy polskiego sie-
rocińca.
Zebranie odbywało się w Sokoi

ni przy 188 Grand st., w Brooke
lynie, główna sala _Sokolni,
szczenie zapełniona tak, że wielu
z przybyłych musiało stać,
Zebranie to jednak różniło się

wielce od poprzednich zebrań te
go rodzóju, zebrali się przeważ<
nie ludzie pracy, przedstawicjele
przeszło 60 towarzystw, którzy
stanowią rzeczywistą potęgę, ja
koteś liczmi działacze społeczni.
nie wkdlać jednak było na niej
polskich księży, adwokatów ani
lekarzy za tyyjątkian Dr. Besz-

czyńskiego z Greenpoint.

Jeżeli więc można mówić o pol

skim ogniu słomianym, to nie

robotnicy ale nasza inteligencja

zawodowa jest właśnie ty m

ogniem słomianym, który szyb-

ko się zapala i szybko gaśnie.

Prezes Komitetu ob. Jankowski.

wygłosił następujące przemówie-

nie:

Szanowni Delegaci Towa-

rzystw, szanowni goście Rodacy.

którzy dziś przybyli na to nadz-

wyczajne Zebranie Komitetu Bu-

dowy Polskiego Sierocińca, a

przez to samo zadokumentowali,

że sprawa tej Instytucji ich ob-

chodzi!

Zebranie to nosi nazwę Nadz-

wyczajnego, gdyż regularne rocr-

ne zebranie odbyło się dnia 27go

czerwca, r. b, lecz niestety pomi-

mo rozpisanych listów i odezw

wprasie miejscowej zgromadziło  

tylko około 30 osób i żadnych u-

chwał w imieniu Polonii okolicz

nej podjąć nie mogło, jedynie po-

zostawiając zarząd zeszłorocznego

Komitetu tymczasowo, postano-

wiono dzisiejszęgu Nadzwyczajne

Zebranie.

Przy tej sposobności wyrażam

serdeczne podziękowanie tutej-

szej prasie polskiej, która bardzo

często bezinteresownie zawiada-

miała o dzisiejszem nadzwyczaj»

nem zebraniu i chyba tylko ei, co

ich sprawa Sierocinca nie obcho-

dzi, lub aj, co są wrogo względem

tej sprawy  usposobieni mogą

się tłumaczyć, że 0 dzisiejszem

zebraniu nie wiedzieli, >

Nie rozchodzi się o obojętnych,

zebraliśmy się dziś aby, obmyślić

sposoby zgromadzenia ludzi, któ-

rzy rozumieją potrzeby Sierocin-

ca Polskiego, jako Instytucji, któ

ra zachowa język 1 obyczaje Oj-

ców wśród sierot po Polakach.

Zebranie dzisiejsze podług mo-

jego zdania, a sądze, że i zdania

większości tu zgromadzonych

jest rachunkiem sumienia; musi»

my rozmyślać i przyznać się do
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Każdego dam wszkolewasze dziecko

może się nabawić gnid

ANO Wasze dzieci są SZ:/ste. Ale wieczorem,
po bliskiem stykaniu się z innemi dziećmi,

jaką chorobę zaraźliwą przyniosły do domu? >
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błędów popełnianych do dziś dnia POLK MILLER DRUG COMPANY, INC., Richmond, Virginia

i obmyślić sposo- . «

by, lecz gdy będ bi 6
na przyszłość to musimy wzro-
bić nie po to, aby po opuszczeniu
tej 'sali zasnąć snem sprawiedli-
wych, lecz aby uchwały dziś tu
pmpmwadzouę wprowadzić w

najbliższym czasię w życie,

Zaznaczam, a potwierdzić mo-

gą ci co śledzili tę sprawę, że na

pamiętnem Zgromadzeniu dnia

17-go lutego, 1924 roku gdy by-

ty reprezentowane wszystkie

(ing dalmy na str. 6-01)
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USTALENIE KURSU DOLARA

PRZEZ MAŁOPOLSKI ZW.

BANKÓW

LWÓW. - Małopolski oddział

Związku Banków wybrał na ze-

braniu komisję złożoną z de-

legatów Banku.. Hipotecznego,

P. Banku Przemysłowego, Po-

wszechnego Banku Kredytowe

go i Powszechnego Banku Ziem

skiego. Komisja ta zbierać się

będzie codziennie o godz. 10 rano

I na podstawie parytetowych kur

sów światowych i w stosunku do

kursów lokalnych ustalać będzie

kurs dolara, który obowiązywać

będzie wszystkie banki należące

do Małop. związku przy inkasie

weksli w obcych walutach i bę-

d;ie wytyczną przy transak-
cjach walutowych i dewizowych.
Komisje takie powołane już

zostały w Krakowie i w Warsza
wie.

25 z. m. odbyło się po raz
'pierwszy posiedzenie -komisji
 
Telefon: Orchard 1621

JóZEF HALICKI, M..D.
LEKARZ

24 11 do Igo
6 do t:

ac
w niedzielę dolve polant

. foth dt, New YorkCity

 

 tonami, wydałem iwreszcie znalazłem sig

w Opatowcu. Wszystkie dane mówiły mi,

że utrzymanie się przez następny dzień

koło Opałowca było bardzo trudne. Wi-

niary straciliśmy - Wyrwa wycofał się

stamtąd bez strat. Byłem nań wściękły za

to. Najsilniejszą obroną z naszej strony

była walka w okolicach Ksan, gdzie na li-

nji placówek. utrzymaliśmy swój teren.

Stratami z naszej strony była pewna ilość

rannych i 8 zabitych - wszyscy na jednej
placówce najsilniej zaatakowanej. ! Pozo:
stałych kilku ludzi, zzMłotem-Fualkow-
skim (oficerem) na czele, dziko juz pracu-
jąc, gdyż straty zmniejszyły siły placówki
o połowę, trzymało wiernie straż aż do wie
czora, gdy Moskale się cofnęli. Wydałem
rozkazy przewożenia wszystkiego na tam-
tą stronę, ustanowiłem kolejność bataljo
nów odchodzących i odrazu zapowiedzia-
łem, że ostatni zejdę z tego brzegu. Bałem
się ogromnie, że przeprawa przedłuży się
aż do zupełnego rozwidnienia i że mała
arjergarda, która ostatnia będzie musiała
odchodzić, będzie zmuszona manewrować
tak, by się wycofać dalej w górę rzeki i tam
siąść na pontony. Z Winiar bowiem aż do
przeprawy pod Opatowcem włącznie rze
ka była zupełnie widoczna i dopiero juz
koło Uścia Jezuickiego oraz w górę dalej
znikała z oczu obserwatorów stojących,
jak liczyłem, od rana na wzniesieniu w Wi
niarach. Ogień artyleryjski więc łatwo
mógł być kierowany na promy i pontony
pod Opatowcem, (Ciąg, dalszy: nastąpi).  

is R. BRYAN
Hex 17h ot

zamry mkyokgo
Incl! chroni

Godziny: od tej ram n

W niedzicią od te} rano no::.: to pat

lwowskiej, na której ustalono
kurs dolara na 6 zł. 25 gr.
Kurs ten jest przeciętną kur.

su giełd nowojorskiej, zurys-
kiej, pary&kiej, amsterdamskiej.
praskiej i gdańskiej oraz kursu
miejscowego. Kurs ten ma być
uważany za ustawowy w myśl
par. 40 ustawy wekslowej (rozp.
Prez. Rz. P. z dn. 14 listopada
1924) przy wykupnie weksli o-
piewających na walutę obcą.

Ustalony w ten sposób kurs
zadawalnia obie strony, t. $. tak
wierzyciela zagranicznego jak i
tutejszego kupca, dłużnika, Wit
rzyciel bowiem nie może wpraw-
dzie za otrzymaną rżwnowar-
tość złotych, otrzymać na tutej-
szym rynku pieniężnym, pier-
wotnej sumy w obcej walucie,
może jednak, otrzymawszy kurs
nieco wyższy od światowego, po.
kryć z łatwością i bez najmniej»
szego uszczerbku, na rynkach
pieniężnych zagranicznych, na-
leżącą mu się walutę. Z drugiej
zaś strony kupiec tutejszy, dłu-
źnik, może się wywiązać ze swo-
ich zobowxąznń wekslowych za-

 

fusw DO REDAKCJI   Szanowny Redaktorze:Czytając „Nowy Świat", wi.dzę, że w piśmie tem są zawszewiadomości i artykuły, najwię-cej has Polaków interesujące ityczące się Polski, Lecz potrze-ba nam, ażeby wszyscy Polacyczytali takie pismai interesowa~li się sprawami polskiemi,Musimy zawsze: liczyć tylkona własne siły. Starajmy się ta-kowe utrzymać, ażeby się roz-wijały, Polska jest zagrożonatraktatem bezpieczeństwa, a właściwie traktatem niebezpieczeń-stwa. ~:Nie powinniśmy nigdy prosić,ale żądać i od swego nie ustą-pić, Musimy być twardzi i nie-ustępliwi, Tak postępują Niem-cy i otrzymują co chcą, w każ-dej niemal sprawie.Nasza propaganda powinnabyć żywa i energiczna. Nie wol-no nam czekać, aż ktoś za nas1 coś zrobi, ale sami musimy dzialnc.Trzeba, ażeby świat rozumiał,że ma do czynienia z narodemzdecydowanym i takim, którywie do czego dąży.Jedno ustępstwo» pociąga za-zwyczaj drugie, drugie trzecie itak bez końca,Niemcy z pomocą Afglji ni-gdy nie będą nasyceni, Dostanąpalec, sięgną po rękę, dostanąrękę, sięgną po głowę.Za cicho siedzimy. Czasamirobimy wrażenie myszy pod miotłą. Wstydzimy się nieraz wystą
 

pić otwarcie i spraw polskich publicznie bronić.Ileśby to mogło zdziałać wy-chodźtwo, gdyby malutką część'energji, którą zużywa na drob--nostki i głupstwa, zużyło na o-bronę narodową.Trzeba budzić ludzi do pracy.Dzisiaj, zaraz, natychmiast
bo życie nie czeka.

W. J. Truszkowski,
Lonsdale, R. I 17 września.
 

Monarchiści niemieccy przeciw
aktowi arancyjnemu

BERLIN. - Sionarchi@ci niemieccy
postanowili za wszelką tenę sprzeci. ,
wić się udziałowi Niemiec w kon-
foroncji dla zawarcia paktu gwarane
eyjnego dopóki aljane! glo przyznają
Niemcom większych. ustępstw.
 

Przepowiadają powrót Lloyd
George'a do władz

NDYN. - Wpływowy dziennik
londyński „Observer" w artykule re-
dakcyjnym przepowiada powrót Lloyd
Georgea do władzy z tych samych
powodów z jakich doszedł do władzy
w czasio wojny wszechówistowej. -

 gran, bez ia się do t. zw.
czarnej giełdy i jej spekulacy}-
nych kursów. Tem samem, KMW
zmniejsza się też zapotrzebowa
nie na dol. efekt. w kraju, a co
zatem idzie i obecna hausa do-
larowa.
Na posiedzeniu Matop. oddzia.

łu Iwowskich Banków uchwalo-
no bawiącej we Lwowie komisji
ministerjalnej przedłożyć żąda»
nia: in na giełdzie war- ---
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CENTRALNA POLSKA W
LECZNICA

DR. JÓZEF ZAMOŚCJE
POLSKI LEKARZ

193 Second Ave., New York
róg 12 ulicy
sewcJALiści

wewoętranych,
nerwowych 1 dziecięcych, oras ko-

blee choroby.
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MRB. VOBAHLO

« 158 West24th Street, *
vite Ave
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kursu par

wydania przez ministra skarbu
ponownego zapewnienia» iż wkła-
dy walutowe w banku pozosta»
ną nietknięte n wreszcie zdy-

skontowania przez Bank Polski
weksli dolarowych, płatnych w
kraju.

Uhlkwiucin. gimnazjów
+. polskich
 

WARSZAWA. - W ostatnim
ike U

  

WYCIECZKA do

Wilkes-Barre i Scranton
W niedzielę, 27 września

$3.60 w obie strony
będą ważne tylko na' ape-

ojalnym posiągu w obie strony.
Opuszcza NewYork 1140 w nocy

w robo
C Terminal tylko),

Opusera .IlrnyC|({ 11.35 w nosy

(mum rej Stacja)
Opuszcza anuk 12.2l po północ.

nie
(minh-m('luk-r Aves)
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 numerze Dzi

ministerstwa W. R. i O.P. uka-

zało się ogłoszenie ›zawierające

rozkład godzin w szkołach po-

wszechnych dwujęzykowych, zor

ganizowanych w myśl ustawy z

gni: 31 lipca, 1924 r. na obsza-
126 województw wschodnich i po

łudniowych.

Stosownie do żądania ustawy

owa godzin jestyprzeznaczona
wtych szkołach na naukę w ję-

zyku ruskim (rusińskim) wzglę-
dnie białoruskim.

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!
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MAINOFFICE:24 UNION SQUARE, NEW VORK, N. Y.(Fourth Avenue, mieday 16th 1 180 StreetTelephone:. stuyvemmat. $090
BROOKLYN BRANCH:586 Manhattan AvenueTelephone: Greenpaint

-- FORD ROZWIĄZAŁ

PROBLEMAT
Organ znanego przemysłowca auto-mobilowego w Detroit p. H. Forda, „Dearborn Independent" postawił pytanie' „Czy są amerykańscy kryminaliści?" 1 od.powiada nań z przekonaniem, że stupro-centowa ludność amerykańska nie produkuje przestępców, a tych ostatnich dostarczają wyłącznie cudzoziemcy.| „Dearborn Independent" idzie nawetdalej w swoim twierdzeniu, bo zaznacza,iż nie wszyscy cudzoziemcy są źródłemkryminalistyki w Stanach Zjednoczonych,

 

 
 

  

 . ale tylko dwie rasy, których pismo to ja-ko organ dzentelmeński, nie wymienia.Pismo p. Forda oburza się na tycv piszą i wołają, o niepokojącymri wśród Amerykanó\ niewiniątkami.pojęcia co to jest kradzież, lub zbrodnia.Są tylko wciągnięci w koło kryminalisty
kie prziemedyWśród Amerykanów niema bandytówmorderców, niema nawet „bootleggerów"Niema wśród nich spekulantów - oszu-stów, niema przestępców prawa.To wszystko jest importowane z za ›ceanu, oczywiście z Europy. .Wniedzielnym wydaniu nouvjomkluv
go „Times'a" znajduje się nadzw:
teresująca statystyka kryminalistyki w Sta
nach Zjednoczonych. Dowiadujemysię z
niej, że roczne straty ogólne, poniesione z
powodu kryminalistów, wynoszą niepraw:
dopodobną sumę, bo przeszło 10 biljonów
dolarów. sou le mem

Morderstwa stanowią tutaj najmniej:

szą rubrykę. Szwindle i kradzieże, naj

większą, oszustwa dokonywane _rocznie,

sprzedaże fałszywych akcji naftowych wy

noszą około 2 biljonów dolarów. Drugie
tyle, głosi statystyka, pochodzi z oszustw

najrozmaitszego rodzaju, przeważnie kor

poracyj księżycowych i kompanij realno

ściowych.
Najmniej trzy biljony - to rubryka

bandytyzmu, rabunków, kradzieży, podpa-

lan i t. p.
Czy za te 10 biljonow strat rocz

nie mśjq być,

-

jak

-

twierdzi - organ
pana Forda, odpowiedzialni jedynie

cudzoziemcy? Czy dwa miljony ermma»
listow, znajdujacych sig w Stanach Zjedno-
czonych (według konserwatywnych ob'h

ń), są to z obcych krajów przybys'ze?
Statystyka powiada nam, że najbar.

dziej nie amerykańskie miasto w Amery-
ce New Yerk, ma zaledwie 5,2 procent
zbrodni na 100,000 ludności, wtedy gdy
miasta z przeważającą ludnością argeryknln
ską dochodzą do 65 na 100,000 mieszkań-
ców.

Nikt nie powie, że wśród cudzoziem›
ców niema złodziejów, bandytów, oszu»
stów i morderców. Ale jest poprostu osz.
czerstwem spychanie tałej winy na żywio
ły obce w imię klasycznego, ku klux kla
nowego szowinizmu. NB

Cudzoziemcy popełniają znaczną ilość
morderstw, to prawda. Ale ta rubryka
jest stosunkowo najmniejsza. -Morder-
stwa w tej rubryce, dokonywane są prze-
ważnie nie dla celów -rabumkowych, a z
przyczyn nienawiści osobistych, lub wew.
nętrznych zatargów.

Ale takie masowe morderstwa jak np.
w Herrin, II. takie hurtowne masakry, jak
w kopalniach Virginia, Colorado i innych
stanach, czy są dziełem cudzoziemców?

Nie. To dzieło rodowitych, stuprocen

towych Amerykanów, ___; >- >

-
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A oszustwa i szwindle.
Warto przejrzeć listę ważniejszych o-

szustw wr. 1924, Na czele ich stoją w wię
kszości Amerykanie. Cudzoziemcy figu-
rują w drobnych operacjach, na malutką
stosunkowo skalę. Tam zaś gdzie chodzi o
miljonyi dziesiątki miljonów, cudzoziem-
ców niema.

W całym przemyśle naftowym, spo
tykamy bardzo mało nie Amerykanów.
Dobenyi Sinclair, którzy zdobyli sobie słu
wę z powodu przekupstwa w sprawie
Teapot Dome, nie są cudzoziemcami.

Możnaby przykłady cytować bez koń-
ca. Świadczą one aż nadto dobitnie, że
składanie odpowiedzialności za stały roz-
wój zbrodniczości w Stanach Zjednoczo-
nych na cudzoziemców, jest conajmniej
nonsensem.

Tą drogą kryminalnego problematu
się nie rozstrzygnie. Wostatnich jedenastu
latach napływ cudzoziemców do Amery-
ki stale się zmniejsza, a zbrodniczość sta-
le się zwiększa. To znaczy, że przyczyn
bandytyzmu, rabunków, złodziejstwa, o-
szustw i morderstw, trzeba szukać gdzie
indziej, a nie w rzucaniu zagadkowych o-
skarżeń na „dwie rasy" cudzoziemskie,
które zresztą, jeżeli p. Ford pragnie by je
go oskarżenie traktowano na serio, powi-
nien nazwać po imieniu. wb.

USTALENIE, I2 SHAKESPEARE - BYŁ
AUTOREM SWOICH DZIEŁ

Brzmi to zabawnie, lecz w rzeczywistości, aż
do tego czasu toczyła się dyskusja między kry-
tykami literackim! w kwestji, z pod czyjego pló-
ra wyszły nieśmiertelne dramaty szekspirowskie.
Niektórzy z krytyków utrzymywali, że autorem
tych dzieł był słynny uczony, Franciszek Bacon,
który pierwszy zwrócił uwagę świata na to, it
nauk! przyrodnicze opierać się powinny na bada-
niu faktów. Nazywają go z tego powodu ojcem
metody indukcyjnej. Żył w tym samym czasie,
co genfalny aktor William Shakespeare. Ponie-
waż ten ostatni pochodził z tak zwanego gminu,
a pędząc życie wędrowne (jak wszyscy aktorzy
w owym wieku) i dość awanturnicze, nie po-
siadł formalnego wyższego wykształcenia, pow-
stało przypuszczenie, Iż nie mógł być genfalnym
poetą-myślicielem i twórcą tych dzieł głębokich,
które pod jego imieniem słyną w literaturze ca-
lego świata, Krytycy wątpiący w tę jego twór
czość domyśla!! się, zresztą bez wyraźnej do tego
podstawy, że dramaty zwane szekspirowskiem!
pisał Bacon, ukrywając się pod Imieniem aktora.
Teorja ta nie była coprawda nigdy popularną w
Angli, ale sig utrzymywała w pewnych kołach
Nterackich, Lecz oto w czasach ostatnich znale-
zlono pamiętnik z tego okresu, świadczący jako-
by niewątpliwie, It - William Shakespeare stwo-
rzył dzieła Shakespeare'a | że Bacon nie mial
z tem nic wspólnego.

«

 

  

 

KOOPERATYWA MIESZKANIOWA PRA-
COWNIKÓW 1 PRACOWNIC IGŁY
Związki zawodowe pracowników 1 pracownie

igły przystępują do budowy wzorowych domów
wspólnych (apartamentowych) dla swych człon-
ków. Profekt ten przez pewien czas był zachwla-
ny i zdawało się, że nie dojdzie do skutku. Wo-
statnich dniach jednakże uratowało go od upad-
ku życzliwe współdziałanie ludzi przejętych po-
czuciem solidarności | duchem obywatelskim.
Sprawa tej kooperatywy mieszkaniowej posiada
znaczenie nietylko dla odnośnych związków za-
wodowych ale i dla całego miasta 1 społeczeń-
stwa. Ostatniemi czasy panował w New Yorku
ożywiony ruch budowlany dzięki czemu nie od-
czuwa się już teraz braku mieszkań, lecz ta po-
prawa stosunków dotyczy tylko lokalów o ce-
nach wysokich, liczba mieszkań tańszych dla ro.
dzin i niezamożnych nie pomnożyła się odpowie-
dalo.

Jest nadzieja, że przykład związku pracow-
ników igły pociągnie za sobą i inne związki za-
wodowe, które zatroszczą się tak samo o do-
starczenie członkom swym wygodnych 1 niedro-
gich mieszkań, odpowiadających warunkom zdro-
wotności.

60 6-6

HEGEMONJA KOBIET W WIEDNIU
W Wiedniu mieszka okrągła liczba 4,800 o-

sób, które przekroczyły 80 rok życia. Z tego tyl-
ko 1,364 mężczyzn a 3,518 kobiet, Wynika z tej
statystyki oczywiście, że kobiety żyją znacznie
dłużej, aniżeli mężczyźni. Jest Ich pozatem wię-
cej od mężczyzn. W Wiedniu np. wykazuje sta-
tystyka 444,766 męskich kandydatów do stanu
małżeńskiego, zaś kandydatek 946,129 sztuk.

6 6-6

KREDYT PARSTWOWY POD ZASTAW
ZBOŻA 1 TOWARU

W sferach rządowych w Polsce omawia się
projekt udzielenia kredytów państwowych pod
zastaw zboża, znajdującego się w stertach i ele-
watorach. Kredyty te udzielone być mają za po-
średnictwem Banku Gospodarstwa Krajowego.

Przemysł łódzki miał ostatnio wystąpić z żą-
daniem udzielenia kredytów państwowych pod,
zastaw towarów.

- © »

STALOWY HEŁM - PRZYKRYWKĄ

SZPIEGOSTWA

Z archiwum wojsk okupacyjnych w Heldel-
bergu skradziono nocy dzisiejszej akta, dotyczące

i j Stah!-nacjonalpleg )
helm.
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Ludność arabska w Palestynie
i na pograniczu syryjskiem nie|
żywi specjalnej nienawiści do
Wielkiej Brytanji ani do lorda
Balfour'a, któremu jednak, jak
wiadomo, powyblfano okna w
apartamencie hotelowym w Da-
maszku, gdy dygnitarz ten po-
wracał z uroczystości otwarcia
uniwersytetu hebrajskiego w
Jerozolimie. Miało to być ma-
nifestacją nie uczuć zasadniczo
wrogich ale słusznego rozgory-
czenia. Bo Arabowie nie chcą
ztydzenia Palestyny, a deklara-
cja lorda Balfour'a dała prze-
cleż początek obecnej polityce
odnośnie do tego kraju.
Kwestja to niełatwa do spra-

wiedliwego rozwiązania. |Pale
styna była przed wiekami ojezy-
zng ludu żydowskiego 1 teore-
tycznie uznawała ją zawsze za
taką większość Żydów rozpro-
szonych po świecie. Było to
jednak czemś bytującem tylko
w sferze uczucia, jak dalekie
wspomnienie lub relikwja - aż
do chwili, gdy rozwój syJoniz-
mu pobudził do dążeń bardziej
konkretnych a przegrana Tur.
cji, przeciwniczki koallef! :w
wojnie światowej, otworzyła w-
doki do odzyskania siedziby na-
rodowej dla rasy żydowskiej.

Lecz kłopot w tem, (ż siedzi.
ba ta nie była krajem pustym,
a niemal całkowicie jej zalud-
nienie stanowiArabowie. Na-
wet dziś po kilku latach forsow-
nej i otaczanej troskliwą opieką
imigracji żydowskiej 91 procent
mieszkańców palestyńskich to
ludność arabska. _Mniejszość,
jej dość nieznaczna, wyznaje
wiarę chrześcijańską; ogromną
większość |jest -muzułmańska,
ale jedni 1 drudzy, mahometanie
1 chrześcijanie łączą się obec-
nie w protestach przeciwko
programow! syjonistów, którzy
postawil! sobie za zadanie uczy-
nić Palestynę żydowską w tym
€amym stopniu, w jakim na-
przykład Anglja jest anglelską,
Francja francuską 1 t., d. -Pro-
testują również przeciwko poli-
tyce Wielkiej Brytanii fawory-
zującej Żydów bardzo wyraźnie
pomimo zapewnień wyrażonych
w deklaracji Jorda Balfour'a, Iż
prawa ludności nieżydowskiej
nie będą w niczem ukrzywdzo.

Stan ciągłego w ostrego za-
targu pomiędzy Żydami 1 Ara-
bami palestyńskim! nie jest
dla Polski rzeczą zupełnie obo-
jętną. Arabowie domagają się,
by Wielka Brytanja zezwoliła na
stworzenie rządu narodowego z
parlamentem wybranym przez
ludność, która już przed wojną
stale :zamieszkiwała Palestynę.
Usuwałoby to od praw wybor.
czych kolonistów żydowskich z
ostatniej doby. Ów rząd naro.
dowy zająłby się w pierwszym
rzędzie uregulowaniem Imigra-
cji stosownie do „pojemności
kraju w danej chwili. Oczywi.
stym wynikiem takiej kontroli
władz miejscowych przeważnie
arabskich, byłoby ograniczenie
dopływu Żydów. -My, którzy po-
siadamy na ziemiach Rzeczypo-
spolitej zbyt duży stosunek pro-
centowy żywiołu żydowskiego,
wolelibyśmy - całkiem natural-
nie, aby się przed tym nadmia-
rem nie zamykały żadne drogi
emigracyjne
Żądania -Arabów _palestyń.

skich są jednak do tej chwili 11
tylko - żądaniami, Protektor-
ka Anglja odwraca od nich ucho,
zaś ręką przyjazny dopomaga
realizacji planów żydowskich i
temu ostatniemu żywiołowi na-
daje znaczenie nie odpowiada-
jące stosunkowi procentowemu
w granicach Palestyny. Uskar-
żają się Arabowie, że wszystkie
urzędy wyższe osadzone są
przez wysoko płatnych cudzo-
ziemców, nawet bez zachowa
mie pozorów, Iż to się dzieje ze
względu na potrzeby technicz:
ne, bowiem wydziałem docho-
dów zarządza aktor z zewodu
a ogólnym departamentem (-
nansowym nauczyciel Stano-
wiska drugorzędne oddano Ży—

dom a dopiero trzeclorzedne 1

najniższe dostały się Arabom,

Faworyzowane są również ko-

lonje żydowskie, gdyż wszyst.

kle nowe drogi bite i boczne li-

nje _kolejowe przeprowadzone

#9 przez grunta należące do Zy-

dów» Rolnik arabski pozbawio-

ny jest dróg, bezpieczeństwa

publicznego, szkolnictwa 1 spra-

wiedliwego traktowania przez

władze. Tak się użala lud, któ-

ry w tym kraju siedzi od trzy-

nastu wieków.

 3. M. P.
 

Z PRASY i
O PRASIE
 

Warszawski „Przegląd Wie-

czony" pisze w artykule p. t.:

„O dobrej i złej woli":
Ministrowie skarbu wszystkich

krajów lubią aforyzm jednego se
swych kolegów: „Dejele m! dobrą
politykę, a ja wam dam dobro M.
nanse", Nasz minister skarbu sta.
now! wyjątek 1 całą swoją dzia.
tulnością zdaje się mówić: „Ja
wam dam dobre tinano, a wy już
tam róbaje dobrą politykę, wewnę-
tring 1 rownetreng". Maksyma ta
który kieruje sig. p. Władysław
Grabski na stanowisku mtalstra
skarbu, ma podstawę w głębokim
optymizmia. tyclowym, ktéry sta
now! pigkny rys jogo charakteru.
Jest on święcie przekonany, żo każ
dy powinien na swojem stanowis.
ku. nie oglądając się na innych.
społniarzetelnie swój obowiązek,
a wszystko będzie dobrze, świat
Nowiem jest przeznaczony dla lu:
dai dobrej woli.

W zasadzie swej optyminm ten
ma zupełną słuszność: mimo tu.

dzących pozorów 1 pozornych zwy
cięstw sio, świąt jest Istotnie din
ludzi dobrej woli | prawda osta.
tecznie zwycięża. Ale to praw
dza tylko na dalszą metę po dluż.
szym okresie czasu. W bieżącej
polityce trzeba bardziej Nosyś się
z czynnikami zlej wol O tem
przekonał się p. Władysław Grab
ski, który jest ofetylko ministrem
skarbw lect szefom rzędu, odpo
wiedsialnym za całokształt polity.
ki państwa. Przekonał się, to do-
bro finanse zalożą od dobre} po-
Iityki, żo najlepsze wysiłki naszej
dobrej woli, sklerowanej ku napra.
wie skarbu 1 życia gospodarczego,
może pokrzytować zła wola prze-
eiwników naszych, czyhających na
zgubę naszą,

Priekonawszy się o tem prem
jor nasz wpadł w drugą omytkę
1 nową przesadą. Wyolbreymia on
rolę złej woli Nieutec w niedoma›
gantach naszych.

NIkt nie może saprzeczyć, że po.
Iityka niemiecka stanow!
ny czynnik w trudnościach z ja.
kiem! mamy do czynienia. Jest to
jednak niebezpieczne upraszczanio
problemu, jeżeli wszystko co nas
spotyka, zredukujemy do wskasy.

wania na przebiegłość niemiecką.
Uproszczunie takie miałoby szko.

  

następstwa 1 dla zagranica |

nej polityki naszej i dla naszego
życia wownętranego.

nasze tkwi prze
42"!me w nas samych. Niemi

 

cy w ofensywie na złotego potra.
M1 tylko wykorzystać stan rzeczy,
spowodowany przes giębsze przy-
czyny. Ze srozamieniom tych
głębszych przyczyn naszych nie.
domagań gospodarczych, o których
niejednokrotnie -mówiliśmy, .win.
niśmiy wsiąć się do dzieła napra.
wy z tym optymiamem, którego u
osobientem .fost nasz premier
Grabski
Co się tyczy jednej z przyczyn

naszych - wojny go
spodarczej r Niemesmi, to tu p.
Grabski zupełnie ma rację prze.
strzegając naa przed. pesymismom
1 zwątpieniem.
Dla zwątpłenia niema podstaw:

jeżeli my odczuwamy skutki tej
wojny, to odczuwają je i Niemcy
mie le} od nas. Stan ekonomics-
ny Niemiec pogarsza się, drożyzna
1 bezrobocie wzrastają. .W. walce
so się wolę Niemoc musimy wy.
trwać do zwycięskiego końca, żą-
dania bowiem nasze są umiarko.
wane 1 sprawiedliwo 1 nio my woj.
no rozpoczęliśmy.

Czytelnikowi z Great Meadows, N.
J. - 1) Uchwala sejmowa o zwrocie
deposytów umerykańskich w poczto
we} kase oszczędności, głosi, że ci
wszyscy mają prawo żądać zwrotu ple
między, który jo posisii: do Polski
przed 31 grudnia 1923. To znaczy,
to kto postal w roku 1920, otrzyma
30 procent wkładu w dolarach.

2) W sprawie książki należy swej.
cić się do konsulstu.

« + s
Czytelnikowi J. K. B. z Yonkers,

N. Y. -- Wiersz. nies do druku
się nie nadaje. Wyglądałoby, jakby
„Nowy świat" chcisi robić sobie x
Pewnych rzeczy reklamę W każdym
razie dziękujemy sa pamięć o ow 1
za naszy pracę uznanie

 

Czytelnikowi A. R. z South River,
N. J. - Adres Głównego Biura Me-
chantkéw Mechanior Assontation toe
2701 R. Forest Ave.. Detroit, Mich
„Nowy Świst" podaje ten adres w

| aveojainych rawiedomioniech :Zarzą.
| du. Mechaników,

 

 

 

mają zawsze przyjaciółki.

| PSY I KANARKI |

zmuszają nas do rozstawania się z nieml. Szkoda ich
oddać do sklepu. Czy nie lepiej sprzedać komuś, kto
się niemi odpowiednio zaopiekuje? Drobne ogłosze»
nie jest tanim | szybkim pośrednikiem.

Lecz okoliczności często
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Stosunki Polski do Ameryki .
 

Wyczerpujący oficjalny ra
port o pomocy, jaką Ameryka
udzieliła Polsce, gdy ta zakłada"
łn fundament nowego państwa,
został właśnie wydany wsprawo
zdaniu Sydneya Brooksa stara-
niem Zarządu amerykańskiej po
mocy (American Relief Associa-
ton) w Nowym Yorku. Raport
ten nie ogranicza sig do wylicza-
nia amerykańskich darów tyw-
nościowych dla Polski, lecz sku-
pis całość tych wysiłków, w na-
stępstwie których. Ameryka u-
dzieliła ponad 330 miljonów do-
Iarów jako poparcie dla odbudo-
wy Polski w postaci pieniężnych
kredytów rządu Stanów Zjedno-
czonych, kredytów handlowych
i przemysłowych, amerykań-
skich zapisów na pożyczki wy-
dawane przez Polskę i w posta-
ci wprost udzielonej pomocy na
cele dobroczynne.
Po wstępie, przypominającym

dawny dług Ameryki wobec Pol
ski za pomoc Kościuszki i Pułas-
kiego w amerykańskiej walke o
wolność w r. 1776 oraz więzy łą-
czące oba kraje przez wielką i-
lość Polaków, którzy wyemigro-
wali do Ameryki, sprawozdanie
mówi o akcji p. Hoovera w r.
1915 ! 1916 niesienia pomocy Pol
sce, która wtenczas głodowała z
powodu odcięcia kraju od dowo-
zu żywności podczas niemieckiej
okupacji, Ta część pomocy Ame-
ryki jest oryginalnym dodat-
kiem do historji stosunków pod
czas wojny światowej, dotych
czas nie ogłoszonym i mało zna
nym zarówno w Polsce jak i w
Ameryce. Ponieważ żadne z
państw ententy 1 centralnych
nie chciało się zgodzić na warun
ki stawiane przy każdej propo-
zycji żywienia Polski przez A-
merykę, przeto te przewlekające
się wysiłki wkońcu zawiodły, mi
mo, że Ameryka używała każde-
go sposobu celem ich zrealizo-
wania.

Przy zawieszeniu broni w 1i-
stopadzie 1918 dochodzimy do
głównej części: obraz Polski w
żarze zapału podczas pierwszych
dni jej niepodległości, w obliczu
niebezpieczeństw od rosyjskiej
rewolucji na wschodzie, niemięc
kiego nacisku na zachodzie i wy-
czerpania wewnętrznego. Wtedy
mała garstka Amerykanów prze
forsowała wysyłkę żywności
przez morze i rozesłała ją w naj-
odleglejśze części Polski wśród
wielkich transpor-
towych i niepokoju wywołanego
towemi stosunkami. *

Następną pomocą _Ameryki;
humanitarną i ekonomiczną po
dostawie żywności - mówi ra-
port - była częściowa kontrola
zniszęsonych kolei, niezbędnych
dla przewozu tejże żywności i
organizacja Hoovera ustanowiła
amerykańskie komisje węglowe, |
kolejowe i przemysłowe. Trze-
cią pomocą był wysiłek Amery-
ki, by zorganizować narodowe
komisje dla odbudowy finansów»
handlu i przemysłu | dostarcza»
nia żywności w normalny spo-
sób, Czwartą, trwającą przez 3
lata, byia pomoc nieoficjalnych
amerykańskich technicznych do
radców w uporządkowaniu gog-
podarczej struktury Polski. Pią-
tą było ustanowienie przejścio-
wej maszynerji dla ułatwienia
wymiany pieniędzy między Zjed
noczonemi Stanami 1 Polską.

Równocześnie z wszystkiemi
temi wysiłkami odbywało się to,
co Hoover nazywa: „złotą ni-
cią w k ;

zabiegów na skalę dotychczas w
bistorji nieznaną", młanowicie
humanitarny ratunek życia pol
skiego dziecka przez Amerykę.
Nawet teh czas pomocnej dobro-

 czynności ma swe chwlle dra-
matycznej przerwy, jak np. pod
czas Inwazji bolszewickiej w r. |
1920. W końcowym rozdziele, u.

wydatnia sig wybitne odradza»
nie się Polski po wojnie. Jej o-
becne położenie jest jasno zary-
gowane przez normalne stosunki
ze przez miarę gos-
podarczego rozwoju w wielkim
przemyśle węgla, żelaza, tkanin
i w rolnictwie. Jedna stronica
daje objaśniające zestawienie fi
nansowego wzmocnienia się Pol-
ski, zakończonego .ustanowle-
niem wartościowej waluty i u.
fundowaniem -amerykańskich
długów. Teraz w ocenie finan-
sowych kół Nowego Yorku, koń-
czy raport, Polska jest uważana
za „dobre ryzyko",

Dla tych Amerykanów, któ-
rzy przez szereg lat przed woj.
ną i podczas wojny bronili spra
wy Polski, dla tych Ameryka»
nów, którzy, gdy mieli pF temu
możność, wspomagali Polskę
przez powojenne lata i dla tych,
których pełna ludzkości sympa-
tja pomagała w wyżywientu przy
szłogo pokolenia Polski, dla
tych wszystkich przyjaciół Pol.
ski, silna podstawa wyśnionej
Rzeczypospolitej, wybudowanej
męstwem 1 twardąpracą, powin
na być uważana za jasny przy-
kład, wart pod każdym względem
czynionych wysiłków | zaintere.
sowania się sprawą Polski,

Raport zamyka się zdaniem:
„Ten sukces udowodnił,że lud
polski wart jest ufności. poło-
Zone} w jego prawości i zdolno-

stanta się odpowiedzialnym

  

narodem, Dowód spoczywa wdzi -
siejszym stanie Polski. Naród
jest postępowy, lecz miarkowa-
ny przez konserwatyzm zdrowe-
go-rozsądku. Ma silny reprezen-
tacyjny rząd. Finanse są ugrun=
towane, długi się spłaca, prze=
mysł prawie że doszedł do nor.
malnego stanu, rolnictwo kwit.
nie. W pokoju ze sąsiadami, z
przemysłem i handlem w rozwo.
ju, Polacymają prawo oczeki.
wać spokojnej i szczęśliwej przy
szłości", »

Tłumaczenie tego dzieła o sto
sunkach Polski z Ameryką bę-
dzie wnet opublikowane w Pol.
sce.
 

POMOC PIENIĘŻNA DLA
POWODZIAN

WARSZAWA. - Minister.
stwo rolnictwa uzyskało pół mi-
ljona zł. ha fundusz pomocy dla
rolników, dotkniętych powodzią.
Województwo Iwowskie otrzyma
125.000 zł., krakowskie 200 tys.
zł., stanisławowskie 100.000 st.,
kieleckie 50.000, warszawskie
10 tys. zł, a tarnopolskii no-
wogrodzkie po 7.500 zł. Z tych
kwot województwa udzielać bę-
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Cigg dalszy) Nie przyjął
proponowanego pokoju, nie przyjął mimo
zrzeczenia się Melternicha przed Calain-
courtem, że jeżeli pokoju nie przyjmie, mi
mo zwycięstw „runie, choćby świat miał
być poruszony z posad", Rzucano prze›
kleństwo na jego głowę za ten opór prze»
ciw pokOJom piers calej Francji podnosi-
ła się przeciwniemu wyrzutem, skargą, o
burzeniem, on jednak wiedział, że zawar-
ciem pokoju ułamie rękojeść u swego ber-
ła i podetnie stopnie swego tronu, jak o
strem żelazem.

Chciał walczyć, Wrośnięty w siodło,
bladyi z zamsmęteml sty, „wyzywał los
i przeznaczenie", budząc podziw, wywo-
łując okrzyki zgrożyi przerażenia, wyzna
nia strachu, jak przed wilkiem wlesie po-
śród drwali, uginał dumę następcy swego
w potencji świata, cara Aleksandra. Mo-
narchowie wymykali mu się z rąk wlęku,
jak napadnięte znienacka lisy przez ogara
w gaju, korpusy całe wywracał i pędził
przed sobą, jak biczem, odżył w nim Bona
parte z pod Arcole, Rivoli i Lodi, lecz prze
moc była zbyt wielka i genjusz jego stawał
się podobnym do steru łodzi podczas fal
zdolnych całą flotę zatopić. W. tragicz-
nym momencie napięcia całej energji swe
go życia powziął plan przecięcia sprzymie›
rzonym linji komunikacyjnej, zajęcia im
tyłów, postawienia ich między Paryżem,
którego bronić miał Jozef Bonaparte, i so-

 A...cozebnem jest, aby Schwarzen
berg i Blucher posuwali się na Paryż, ma-
jąc nieprzyjaciela za plecami; nie ośmielą
się, nie zdobędę się na tego rodzaju zuch
wałość. Cofngt sig będą musieli za Ren,
opuszczą Francję. Tak olbrzymie powo
dzenie, takie zwycięstwo, taki Iwi manewr,
odda mu znów całą Francję, zdumi świat,
rozelśni jego gwiazdę, Francja porwana
na nowo rzuci mu wszystko, co ma, przed
tron i znów na czele złotych orłów poraz
szósty przekroczy Ren i pójdzie na czele
nowej wielkiej army zwyciężyć, na now.›
zdobywać chwałę i potęgę, którą zdobył
pod Alpami.
Wówczas skończą się tajemne z przysła-
najnemi ustami narzekania, dlaczego woj.
ska cesar. usiłują utrzymać Medjonal i Bac
celonę, kiedy Paryż jest zagrożony? Ostre,
choć szeptane uwagi, czy rok 1812 nie był
nauką dla 1813-go, a 1813 nie będzie na-
ukg dla 18142... Zorza rozpłomieniła
mózg cesarza, czuł się natchniony, marze
nie jego uniosto go, jak rumak stepowy u-
nosi folgującego mu w cuglach i bodące-
go go ostrogami jeźdźca, rachunek możli-
wości i prawdopodobieństwa rozwinął
skrzydła, a liryczna chęć wywnętrzenia
się nespoł z chęcią podniesienia ducha w
zagrożonym Paryżu, kazały mu chwycić
pióro w rękę i przesłac do cesarzowej Ma-
rji Luizy wiadomość o zamiarze strategicz
nym odcięcia koalicji od Renu, powziętym
23-go marca wSaint Disier.

Dziesięć bitew, dwa miesiące wojny,
wszystko byłoby stracone dla sprzymie
rzonych! -Odwrót ich musiałby się stać
klęską! Francja porwana na nogi: to ma-
gazyny zrabowane, kolumny _dowozowe
zniszczone, furgony sprowadzane, wojska
koalicji ścigane przez armję cesarską i na
padane przez chłopów, demoralizacja, uj
dek, przerażenie i dezorganizaćja, pogrom!

Depesza miała wstrząsnąć Paryżem.
Lecz kurjer został przychwycony w dro:
dze przez kozaków i dostała się w ręce
sprzymierzonych równocześnie ż listem mi
nistra policji z Paryża Savary'ego, donoszą
cego cesarzowi o wrzeniu przeciw wojnie i
jego osobie. Car Aleksander wahał się w
Sammapuis. Hrabia d'Artois, Bourbon,
przekradał się do Francji. Talleyrand,
Pradti legitymiści rozciągali sieci bourbou
skie, W wydrążonej lasce emisarjusz księ-
cia Dalberg, „pierwszego szlachcica cesar-
stwa", zaniósł od cara słowa: „Możecie
wszystko, a nie odważacie sig na nicl O-

" śmielcie się!" Twierdził i zapewniał, że
Paryż znyżony wojną i Napoleonem czeka, .
Car Aleksander, który już myślał o cofnię-
ciu się za Ren, zażądał od genemhssxłnusa  

Schwarzenberga bezwzględnego marsz a
na Paryż.

60606

Zaremba stał oparty o balustradę ka-
mienną nad stawem w parku w Fontaine
bleu. Patrzał, ale nie widział. Przeżył on
rzeczy straszne i niepodobne do uwierze
nia. Sam siebie zapytywał, czy to prawda
i czy to stko stało się, mogło się stać
rzeczywiście? Czy naprawdę mógł Mar
mont odstąpić cesarza, zdradzić go, wejść
w porozumienie z koalicją, sparaliżować
wolę i wierność powierzonej sobie przez ce
sarza armji i wydać Paryż skoalizowa-
nym? Czy naprawdę mogło nastąpić coś
podobnego w armji Napoleona? Czy na-
prawdę Napoleon nie może wjechać do P
ryża? I to wszystko w kilku dniach!
Zarembie myśl gmatwała się w głowie
Ani chciał, ani mógł uwierzyć, a jednak
to Się stało, to się działo rzeczywiście. . .

Wtej chwili spostrzegł jednego z adju
tantów, pędzącego galopem przez ulicę. -
- Adjutancie! - zawołał. - Co sty-

chać?
- Żądają abdykacji! - krzyknął ten

że z konia. .
Zaćmiło się w oczach Zaremby.

e a a

  

Noc była głucha. Bonaparte wstał z
fotelu, na którymsiedział samotnie, i przy.
bliżył się ku oknu.

Była to cicha, ciemna noc, kiedyj...
konsul stał przy tem samem oknie, piesz.
cząc piękną i okazałą aktorkę, czarnowło-
są mademoiselle George, od której odpalił
adoratora, księcia Sapichg. Jakże byt
wówczas młody, ileż było przed nim ńa-
dziei! Jak był kochanym, uwielbianym!
Był bożyszczem Francji... Kiedy wy.
szedł na drabinkę na kółkach w bibljotece
podręcznej, aby zdjąć jakąś książkę, mło-
da i silna dziewczyna poczęła go z drabin.
ką suwać po posadzce, śmiejąc się i prze-
komarzając... Słyszy jej głos pełny, al.
towy, kiedy naśladuje Talmę w czwartym
akcie „Cynny": „Eh quoi, toujours du sang
et toujours des supplices! . . ."

Zacisnął gczy pięściami.
Rachunek prawdopodobieństwa prze.

ciw możliwości zawiódł go, Genjusz zała-
mał się. Obliczenia okazały się błędne.
Manewr pod Saint-Disier stał się nieszczę
ściem, gorzej, okazał się głupstwem. Mógł
o cztery marsze uprzedzić dojście sprzymie
rzonych do «Parym i bronić Paryża w sto
tysięcy przeciwstu pięćdziesięciu to znaczy
obronić go. Cofnął się-umyślnie i dał im
trzy marsze przed sobą. *

Po raz niewiadomo już który od cza-
su rozpoczęcia kampanji 1812 roku prze
konywa się, że nie staje się to, co mu się
wydawało prawdopodobnem, ale to, co by-
ło możliwem, a w czego prawdopodobień-
stwo nie chciał uwierzyć. Możliwość, aby,
Schwarzenberg wtedy, kiedy on dąży za-
jąć mu tyły i przeciąć komunikację, zlek-
ceważył g i, pozostawiając go za sobą, po
sunął się na Paryż, która zdawała mu się
wykluczong, właśnie stała się. On, ktory
zdumiał świat odrazu i zawsze zdumiewał
zuchwalstwem ,i niespodziano&ig -mane
wrów, urągających wszelkim skostniałym
zasadom Fryderyka Wielkiego i innych wo
dzów przed nim, zaplątał się i uwikłał w
szablonie - Schwarzenberg, tchórzliwy i
ostrożny Schwarzenberg, wykonał zuchwa
ły i niespodziany ruch, urągający zasadom
Bonapartowskim... ~I to jest koroną ca-
łej nad ludzkim genjuszem wiedzionej
kampanii Franćji, tej obrony podobnej do
obrony Termopil?!. .

Pomyłka, błąd, który kosztuje tron .
I co za dziwny zbieg cyfr.
Potrzeba było sześciu godzin zrana,

aby zaczekać na moment rozpoczęścia bi-
twy, która utrwaliła cesarstwo Bonapar-
tych; potrzeba było sześciu godzin czasu,
aby dopędzić w karecie pocztowej do Pa-
ryża, skoro spostrzegł fatalność manewru
Saint-Disier i uprzedzić cara Aleksandra
- i tych właśnie sześciu godzin brakło, o
te sześć godzin się spóźnił

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZE SPRAW WETERA- -
NOW ARMJI POL p

SKIEJ W AMERYCE

Wybrany wolę delegatów Zjazdu
Trzeciego w Detroit, Mich nowy Za-
rząd Stowarzyszenia Weteranów Ar-
mji Polskiej w Ameryce przejął w
dziedzictwie kilka ważnych zadań,
które zobowiązał się rolennie wyko-
nad By jednak obietnice swe, w
wypełnieniu których zainteresowani
sy tysiące tak czynnych członków
Stowarzyszenia, jak i nie należących

p

mil

zyskamy,
stratę nie do powetowania.

Nie obawialibyśmy się wówczas
iczego, jasno widzielibyśmy drogi,
rowadzące nas do wypełnienia na-

szych zamierzeń,
Koledzy i współtowarzysze broni!

Nie ociągujeie się, nie zwlekajete, łącz»
cie się w jedną całość. Jeżeli. były
rzyczyny, które was od wstąpienia

do Stowarzyszenia powstrzymały, za-
pomnijcie o nich lub usuńcie je.
steście w bilansie naszych planów

Je-

łówną pozycją.  Jeteli was nie po-
będziemy uważać to za

Zwracamy się do was z gorącym
do niego Weteranów Armii Polskiej sPelem4 wyciągniętemi rękoma w tej
wypełnić, niezbędną jest pomoc ogól P
nej masy weteranów, korpusów po-
mocniezych i całego społeczeństwa
polskiego na wychodźtwie.

Jeteli nowy Zarząd liczy na popar-
cie nietylko na siły swych współto-
warzysty broni, lecz i na całą Polo-
nję, to czyni to dlatego, iż czuje po
temu wszelkie prawo.

  

N Poloni, nierzu.
oen nn7 PN 00T czy, przedstawi-wynikiem ideologii miljonowych rzesz

wychodźczych, które żywotny orga-
nism Armji Polskiej we Francji do
życia powołały i zaważyły w ten spo-
sob w decydującej chwili na losach
historycznej walki o niezależny, byt
naszej ojczyzny. Do kogot więc, jak
nie do swej macierzy wychodźczej ma-
Ją się zwracać weteran! zo swemi

i planami na przyszłość?
Czyż nie złożyłi w imieniu honoru

wychodźczego «wych młodych kości
na pobojowiskach Francji, Polski, p
Ukrainy i Rosji? Cryż nie zadoku.
mentowali krwią łączności i gotowość
bezgranicznego poświęcenia emigracji
polskiej dla powstającej z grobu
Rzeczypospolitej ?
Tak.. Tych zasług nikt nam nie

odmówi. Przeciwnie, od ośmiu lat
słuchają weterani dytyramby i hym-
ny pochwalne na cześć polskiego ocho-
niczego łolnierza z Ameryki.
Wdzięczni jesteśmy za te wszystkie

objawy sympatji 1 znaczne! pomocy »
realnej, a nawet i za to, iż jedynie pa-
trjotycznemu nastrojowi żywiołu pol.
skiego w Stanach Zjednoczonych ta-
wdzięczamy mo Ł n o 46 zaszczytnej

naszych kolegów na polu

P

I

oficjalny „Weteran"

w pięknej i odnowi@nej. szacie.
szczędzimy wysiłków, by postawić na-
sze pismo na możliwie najwyższym
poziomie tak pod względem technicz-
nym, jak i redakcyjnym i chcemy!
stworzyć z niego spójnię, łączącą z
jednej strony Polonię z weteranami,

adziej, (£ jednakże znajdziemy dro-
79 do sere waszych i rozsądku. Nie
czynimy ładnych różnie.
związkiem byłych wojskowych Armji
Postkiej, niezależnie od formacji, w
jakiej słażyliście, lub stopnia, Jaki
posiadaliście.
wszystkie rangi, poczynając od pul<
kownika i kończąc na zwykłym tol-

Jesteśmy

Mamy wśród siebie

Cay Legionista, czy Dowbor-

 

jakiejkolwiek  formścji Wojska
olskiego - wszyscy bez wyjątku w

jednakowym stopniu jesteście
dani, Mamy po całych Stanach Zje›
dnoczonych przeszło pięddziesąt pla-
cówek. Wystarczy podać swój adres
do najbliższej placówki, lub do Za.
rządu Stowarzyszenia, by stać sig
czynnym ezłonkiem organizacji.
szcze raz wzywamy was, koledzy, do
niezwłocznego skomunikowania się z
nami.

Je-

Wszelka zwłoka jest zabójezą.
orwalamy zwrócić przy niniejszem

uwagę Już nie tylko weteranów, lecz
calego społeczeństwa na nasz organ

, który wydajemy
wielkim nakładem pracy i zabiegów

Nie

z drugiej weteranów z Armją Pole
ską { jej zdobyczami w dziedzinie te-
chniczno organizacyjnej.
Ufamy, że przyjaciele nasi, których
iczymy na setki tysięcy, zaciekawią

się nowem wydawnictwem, bogato ilu-
Nie przesadzimy, gdy powiemy, ik

zorganizowaliśmy się po powrocie z
pól bitow w zwartą csłość pod nazwą
Stowarzyszenie Weteranów Armji
Polskiej w Ameryce głównie dzięki

strowanem,
treści popularnej i bardzo pouczają-
cef i zaprenumerują nasz organ. Re-
exymy za ciekawość pisma i stronę
wydawniczą, którą nieustannie ule-

z licznemi artykułami,

pomocy materjalnej i moralnej wy. będziemy.
chodźtwa. Dokonaliśmy, śmiemy po- Po wszelkie informacje tak wzglę-
wiedzieć nie małych rzeczy w dziedzi- dem naszej organizacji jak również
nie organizacyjnej 1 skonsolidowali- pisma, progimy pisać na adres 1300
Amy sig w kierunku ideowym 1 pro-
gramowym. robs

 

N. Ashland Avenue, Chicago, I.
a Zarząd Stowarzyszenia Wete-

kole-~ _'!a zasługą naszych popmdnsl; ranów w Ameryce:
w. Na nas spada odpowiedzialno .

braki | niedomagania na drodze roz- i ggśgi'xga'fśex'cgrm'
wojowej Stowarzyszenia wymazać i $eaa
uzupełnić Pragniemy jeszcze w cią-
gu obecnej kadencji nowego Zarzą-
du dokończyć rozpoczęte dzieło i zor-
gunizownt Stowartyszenie w ten spo-
sób, by weterani w ugrupowaniu spo-
łecznem wychodźtwa zajęli należne im
miejsce. W pierwszym rzędzie uświa-
damiamy sobie naglącą konieczność
wciągnięcia do naszych szeregów
wszystkich naszych współtowarzyszy
broni, z tych lub innych powodów nie
należących "dotychczas do jedynej
wielkiej, złożonej 1 zwartej i silnej
›rganizacji z byłych wojskowych z
Armji -Polskiej. -Gdybyśmy -tylko
znaleźli język dość przekonywujący i
silny, który by zgrupował wszystkie
rozsypane siły weteranów w jedną
wielką rodzinę Gdyby
imy potratili skupić w jedno ognisko
rozstrzeloną energję braci naszych,
którzy nie tak dawno wypełniali so-
bą głębokie szeregi imponującej ar-
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Nowy ambasador Japon]! do
Anglii
 

TOKJO,-Rząd Japoński wyznaczył
basadore do Anglii, któ-
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Uciekł od żony lecz nie

na długo
 

Benjamin Wysocki, 23 Rem:
sen st.Maspeth oskarzony zo-
stał przed kilku tygodniami
przez swą fong Agate 0 nleda-
wanie jej na utrzymanie.
Sędzia po wysłuchaniu sprawy

nakazał Wysockiemu płacić $15
tygodniowo na utrzymanie żony
i dzieci, +
Zamiast jednak płacić uciekł

on z domu i po dłuższych postu-
kiwaniach detektywi znaleźli go
i aresztowali w Jersey City skąd
ma być sprowadzony do Queens
aby odpowiadać dlaczego nie pła-
cił na utrzymanie swej żony i
dzieci, tak jak mu sędzia nakazał.

Przejechany prze tax'owke
 

Michał Bogdan, lat 28, zamiesz-
katy przy 231 Kent ave., prze-
chodząc przez ulicę najechany z0-
stał przez tax'ówkę, którą kiero-
wał Thomas Rocco, 126 Withers.
street. /

Dr. Virille ze szpitala
point opatrzył rannego.
 

Do Polonji w Greenpoint

i okolicy!
 

W poniedziałek, dnia 21-go
września rozpoczęły się zapisy
dziatwy do szkoły Tow. OŚw. im.
Marji Konopnickiej. -" ,
Zapisy odbywają się w Domu

Narodowym, 261-7 Driggs ave.
w ciągu całego tygodnia: od 6-
do $ej wieczorem, w sobotę,
dnia 26-g0 od Że-j do 5ej po po-
łudniu.

Dziatwa, która uczęszczała do
szkoły, obowiązana jest przybyć
do zapisu z świadectwami otrzy-
manemi zeszłego sezonu, Rodzi.
ce nawo-wstępującej dziatwy o-
bowiązani być przy zapisie.
Pierwsza lekcja dziatwy rozpo

cznie się dnia 28-g0 września.
 

Komitet rewizyjny 1 bibljote-
karz Tow. Ośw. im. Marji Kono-
pniekiej w Brooklynie proszony
jest o stawienie się bezwzględne
dnia 24-go września 1925 r. do Do
mu Narodowego, 261 Droggs ave.
w celu przeprowadzenia rewizji
finansowej w szkole Marji Ko-
nopnickiej. J. K.
 

Politykier poniósł śmierć

w wypadku automo-

bilowym
 

Podcząs zderzenia się automo-
bilu z pociągiem “if“ Island na
Lake avenue politykier Willigm
Nash poniósł śmierć, a dziewię-
cioletni Jerzy Psota doznał zmiaż
dżenia prawej nogi. Psotę zabra-
no do szpitala Southside, gdzie
lekarze dokonali amputacji
nogi. Dwunastoletnia siostra je-
go Róża doznała wewnętrznych
chrażeń i leczoną jest w domu
jej ojca, Józefa Psoty.

Williamsburgh, Blissville

i okolicy!

 

 
Rodacy!

Tak. już informowaliśmy Wns
w poprzedniej kor

' "___ STRONICA g.

i okolica

Oskarżeni o kradzież

Że nie zawsze jest korzystnie
naśladować dobrego samary
na przekonał się o tem Marcin
Eschbach, 84 Theodore st., Asto-
1181. 3,
Eschbach, ktory jest kderow»

nikiem ciężarowego auta jechał

po Broadway, Flushing, worse

dla klijenta swego kilka pak ma-
terjałów.
Po drodze spotkał trzech chłop-

ców, którzy prosili go aby ich za.
brał co też on, mając dobre ser-
cej uczynił,

Nie zwracał on wiele uwagi na
rozmawiających chłopców i do-
piero po pewnym czasie zauwa
żył on, że chłopcy ulotnili sig a
z nimi i jedna paka materjałów.
Przywoławszy policjanta wró

cił on w poszukiwaniu za swemi
pasażerami | paką i przy Bęij
ulicy na pustym placu znalaz
swych pasażerów i pakę mater.
jałów i policjant naturalnie wszy.
stkich aresztował.
Stawient przed sędzią miejskim

w Long Island City zatrzymani
zostali do rozprawy sądowej. Bo
haterami tej sprawy są: 14-letni
Janek Broszcz, 323 Oakland st.
15-letni -Michał -Soliwoda, 338
Oakland st. i 16-letni Michał Kacz
marski, 211 Huron st. wszyscy
z Greenpoint,
 

Polka wygrałaostatnie$100

Od p o czasu dzieg
niki amerykańskie, aby zwięk-
szyć swą cyrkulację wypuszcza»
ly w obieg numerowane bankno-
ty jedno i dwu dolarowe i kto
banknot tak! otrzymał, wypłaca
ną miał nagrodę w sumie 8100.
Ostatnio poczta wzbroniła tego
rodzaju praktyk, które jak gre»
czono podpadają pod prawo pm.-.
ciwloteryjne,

Ostatnią taką nagrodę otrzyma.
ła pani Marja Jurkowska, 220
human st., Brooklyn,

Do członków Tow. „Oświa-

ta" im. G. Narutowicza

w Greenpoint

Szanowni Obywatele 1 Obzwa-__
telki!

Niniejszem zawiadamiamy Was,

że posiedzenie naszego towarzy»

stwa odbędzie się we środę, dnia

23go września, punktualnie o go-

dzinie 7:30 wieczorem, w sali p.

nr. 678 Leonard ulica. Sprawy

bardzo ważne, jak: instaluje no-
wego Zarządu, przyjęcie progra-
mu nauk i t. p. Przypominamy
członkom, że według knnstvtuql

naszego towarzystwa: mąż, wzglę

dnie żona członka opłacająca po-

datek do towarzystwa ma pełne

prawo głosu decydującego wo-
becczego niechaj mąż, jak 1 żona
przybędą na posiedzenie i korzy,
stają z przysługującego im pra-
wa. Zaproście na posiedzenie

także swych znajomych, którzy
się Interesuję sprawą oświaty,

Zarząd

Pel. Obow, sek.5
-_

KALENDARZYK ZABAW
® Kort1Bal tow. dolewa

Thos r.Natkarata Tow. 6p
---, :

POLSCY LEKARZE > ,
 pisy dzieci do polskiej szkoly

dokształcającej, prowadzonej
przez Tow. Pol. Nar. „Oświata"
im. Gabrjela Narutowicza <w
Greenpoint p. nr. 678 Leonard st.,
rozpoczęły się wczoraj,. to jest
we wtorek i będą trwać do s?-

.boty dnia 26-go Egzh
mina wstępne i klasyfikowanie
uczniów odbywać bię będą jak
następuje: we wtorek i czwar-
te, dnia 22 i 24 b. m. od godzinie
5-ej do 7-ej wieczorem, oraz w
sobotę, dnia 26 b. m. od godziny
9-ej do 12 w południe,
Oprócz poprawnego czytania i

pisania po polsku, będzie wykła-
dana historja, geografia i arytme
tyka oraz lekcje śpiewu, Pięciu
nauczycieli będzie pełnić obowiąz
ki bezpłatnie.

Za- udzielane lekcje nie pobie-
ra się żadnej opłaty.

Przewodniczący Kom, Eduk,
22, 23, 24, 25 i 26.

 

Wstępujcie do Komit 

porytarjastom sume
 

Ogólna suma procentu wypłaconego i kredytowanego de-
102 mikjonów _aotarów

  

Im.

 
Józefa Piłsudskiego!

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,

copmnit
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HENRYK SOKAL, M.
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 Towarzystwo

SOKÓŁ POLSKI

Gn.22 w 80. Broklynie
urządza

| MASKARADEi BAL

 

W SOBOTĘ, DNIA

3.60 PAZDZIERNIKA

1925 ROKU Brooklyn, N. Y.
 

W PROSPECT SALT

Prospect Ave. priy 5-0] Ave,

CENA BILETU $1.00

z garderobę

O jaknajliczniejszy

udział

KOMITET.
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6 STRONICA- a

Z WALNEGO ZEBRANIA W SPRAWIE POL

SKIEGO SIEROCINCA -
 

(Ciąg dalszy ze str. 3ej.)
warstwy Polonji tutejszej entu-
zjazm był wielki, sala byla wy-
pełniona po brzegi, oprócz dekla-
racyj zebrano gotówką 8500.00.
byt wybrany Komitet z 23 dyre-
ktorów z prawent dobierania do
siebie więcej w miarę potrzeby
na różnych posiedzeniach Komi-
letu dobrano 13 dyrektorów, co
razem stanowi pokaźną liczbę 36.
„Niestety był to tylko balast

dla Sekretarza, który musiał ty
Je, listów rozpisywać przed: posiu
dzeniami, przeciętna liczba obe-
enych na posiedzeniach dyrektó-
rów wynosi 11. Dużo wcate się
nie pokazało, niektórzy byli tyl-
ko.po razu lub dwa, nawet zwo-
łanie przez listy rekomendowane
zgromadziło tylko dziesięciu, zaś
obecni na wszystkich .posiedze-
niach byli tylko ośmiu mianowi-
cie: J. Kresse, P. Dembski, Kwa
śniewski, Kwarta, W. Nowak, S.
Wanatowiez, Dabrowski i Anto-
ni Rusyn, hyly prezes Z. N. P.
Oprócz tego stwierdzam, że był

i taki który przyjąwszy na tej
sali urząd dyrektora w Komite-
cie, w ten sam wieczór na dole
nazywał durniami tych co spra-
wę popierają i dają pieniądze na
Sierociniec Polski, a był tym (dy-
rektorem «Dr. A. Rusin.

" Liczni.delegaci zaczęli krzyczeć
„hańba mu", P. Januszewski
zwrócił uwagę, że nie należy nie
mówić o człowieku iteobecnym.
na co p. Jankowski odpowiedział
że zebranie to tak szeroko było
ogłoszone, że każdy o niem wie-
dział i gdyby się Dr. Rusin siero
cincem interesował to napewno
by przybył na zebranie -W dal
sz przemówieniach ob. Demb-

inni potwierdzili, że osobi»
ście powyższe wyrażenie Dr. Ru-
sina słyszeli.
.„Sprawa budowy Polskiego Sie-
rocinca, jest sprawą statą, obima-

i«mm] na wielu Sejmach Zjedno-

czenia Polsko- Narodowego i in-

nych Zebranych, ale dotychczas

bez wielkich rezultatów, Widocz

nie taktyka do dziś prowadzone

- .jest.błędną, gdyż wiadomem jest

że liczba Polaków w tej okolicy

przewyższa sto tysięcy, .a znając

poczucie obowiązków, serce i o-

fiarność naszego wychodźtwa In-

stytucja ta musi stanąć i być dla

nas chlubą

Pozostawiając

ubmyślenie dalszych kroków po-

proszę szanowne Zgromadzenie o

 

U

         

zgromadzonym

wybranie Przewodniczącego dzi»

siejszego zebrania.

Poczem podziękował ob. Mro-

zowi za bezinteresowne .odegra-

nie na skrzypcach hymnu polskie

go i amerykańskiego, poczem po-

wołał zebranych do wyboru prze.

wodniczącego zebrania,

Ob. Stefan Dez z Jamaicaje:

snogłośnię został wybranym prze

wódniczącym, a ob. A. Dryja i J.

›Mulak zastępcami.

„Poczem wybrano _komisję do

- sprawdzenia mandatów, która o-

I

jest 60 towarzystw przez 77 dele-

gatow.

Ponieważ jednak jest to spra

wa ogólna uchwalono aby wszyst

kim obecnym udzielać głosu bo

choć niektórzy nie mieli ze soby

mandatów to jednak reprezen-

towli różne towarzystwa.

Następnie przystąpiono do spra

wozdania urzędników: prezes

Jankowski mówił o trudnościach

zarządu i braku poparcia u ogó-

fu. Wice-prezes Bialski nie przy-

był na zebranie, więc sprawozda

nia w-p. nie było,

Sekretarz Wanatowicz trudno-

fel dotychczasowe przypisywał

„tylindrowiczom" to jest panom

z tytułami i księżom; którzy tyl-

ko wtedy pracują jeżeli widzą w

tym swój własny interes i w ko-

miłecie sierocińca przyjęli stano-

Wiska aby widniały tem ichnu-

zwiska Jecz niektórzy z nich po

wyborzeani raz na posiedzenie

się nie _zjawiłi, Dyrektor ob.

Dąbrowski: w dłuższym przemó-

wientu starał się wykazać, że po-

wodem dlaczego księża i inni inte

Higenci nie pracowali w komite-

cie, był fakt, że Aotychczus nie

zadecydowano aby sierocihiec ter

hył zapisany na biskupa rzym-

, sko katolickiej diezecji, któryby

mśał. „deed" i kierował całą in-

stytucją. Liczne głosy dały wy-

raz sprzeciwu zapis ia sie-

rocifica na biskupa, wyrażając

przekonhie, że przyszły: sieroci-

niec powinien być własnością Po

 

 

 

lonji, która na to składać będzie

pieniądze.

Ze sprawozdania finansowego

okazuje się, że od zeszłego rocz

nego zebrania zebrano $880.86.

W kasie ogółem jest $2,413.06.

które złożone są w Home Sav

ings Bank, oprócz tego jest za

$450 obligacyj dolarowych rzą

du polskiego, które złożyli pre-
zes Jankowski i ob, Stojowski.

Oprócz tego są różne sumyze.

brane na sierociniec w

tych towarzystwach, które jak

tylko komitet zacznie energicz.

niej pracować, niewątpliwie

wpłyną do kasy.

W dalszych interpelacjaci :

rządu prezes wyjaśni starania

swe pomiędzy księżmi o popar-

cie sierocińca lecz na całą okolicę

księża odmówili swego poparcia,

tłumacząc się, że władze ducho-

wne zabraniają im tego, o ile sie»

rociniec nie będzie zapisany na

biskupa diecezji i jedynie ks. Fe

liks Burant, proboszcz parafji

przy T-ej ulicy w New Yorku,

„aczkolwiek (rodzony w Amery-

ce, wykazał śwą polskość i pod-

pisał aplikację na czarter, o-

świadczając, że czuje się Pola-

kiem i postępuje tak, jak mu su

mienie nakazuje.

Burzą oklasków zebrani przy-

jęli tę część sprawordarfia pre-

 

 

 

zesn.

Nad kwestją, jaki ma być sie-

rociniec wywiązała się dłuższa

dyskusja, w której zabierało

głos kilkunastu delegatów.

Za wyjątkiem! pp. Dąbrowskie

go, aptekarza Drobińskiego i re-

portera klerykałnego

Piotrowskiego, którzy przema-

wiali za tem, aby. sierociniec za-

pisać do biskupa diecezji rzym›

sko-katolickiej, wszyscy inni by

li temu przeciwni, przemawiając

za tem, aby sierociniec należał

do Poloni (tak, jak Domy Na-

rodowej, był sierocificem polsko-

narodowym, do którego przyjmo

wane będą tylko sieroty polskie-

go pochodzenia bez różnicy, ja-

ką religję będą wyznawać i aby

sieroty były wychowane w reli-

gji rodziców czy to będzie re-

ligja rzymsko-katolicka, kościo-

la narodowego, protestancka lub

jakakolwiek inna.

Głównym celemi założenia pol-

sklego sierocińca .jest ochrona

sierot przed wynarodowieniem,

bo jeżeli rozchodziłoby się tyl-

ko o religję rzymsko-katolicką»

to sierocińców tego wyznania

jest dosyć i parafje polskie od

lat składają datki na ich utrzy-

manie. Dlatego właśnie siero-

ciniec musi należeć do Polonji,

której zależy na tem, aby siero-

ty polskie były uczone poza ję-

zykiem angielskim, który w kra-

ju tem jest obowiązkowym, mo-

wy, języka i historji polskiej.

Biskupom obconarodowym nie-

tylko na tem nie zależy, ale chcie

liby oni, aby jaknajprędzej wszy

sey sig wynarodowili, a ponie-

waż w pierwszym rzędzie wszy

stkim towarzystwom i organiza.

cjom zależeć będzie na utrzyma

niu dla polskości sierot polskich,

więc z ndtury rzeczy będą one

sierociniec ten popierać.

Poczem jednog! uchwalo

NOWY SWIAT  

Yorku. +/

niach urządzić.

Anglii.

dziernika.

Nową Anglię.

SRODĄ 23 \\/l(ZF§\'I“

DQ KOMITE:OW INIENIĄ

PIŁSUDSKIEGO NA WSCHODZIE!

Bawi w Ameryce reprezentant wazku Inwalidów
i Związku Legionistów w Polsce, b. major wojsk polskich
odznaczony krzyżem Virtuti Militari, poseł do Sejmu Rzeczy-
pospolite], Karol Polakiewicz.

, Korzystając z przyjazda dostojnego guma, wybitnego
rzecznika idei Legionowej, Twórcy Legionów i Demokracji,
Zarząd Centralny Złączonych Komitetów Piłsudskiego za-
prosił go na objazd po kolanach pułsluch na wycho@itwie.

Poseł Polakiewicz udał się najpierw na Zachód, gdzie
przemawiał na wiecach w Chicago, Detroit, Cleveland Baf-
falo i innych miejscowościach. .

Dnia 4-go października przemówi na wiecu w New

 

(WFD
   

 

»

Komitety, względnie sympatycy zrzeszeni w towarzy-
stwach i organizacjach postępowych, powmm skorzystać ze

sposobności i postowi Polakiewiczowi wiece w swoich kolo-

Od 4-go października począwszy marszruta objazdowa

naszego gościa jest na cały Wschód otwarta,

Zgłoszenia należy wysyłać jak najprędzej do Zarządu

Centralnego, 24 Union Square w New Yorka.

Według otrzymanych zgłoszeń bęatnmy mogli ustalić
marszratę, tak w okolicy New Yorka, jak i dalej w Nowej

Na okolicę New Yorku włącznie z Fdadelhq, wyzna:
czony jest okres dwutygodniowy; to znaczy do 18-go paź.

%

Trzy ty§odnie od 18-go października wyznaczone są na

Zarząd Centralny postandwiając objazd posta Polakie-
wicza, jm przekonany, że znajdzie on gorące poparcie Ko-
mitetów i będzie pod każdym względem dla sprawy Złączo-
nych Komitetów Piłsudskiego sukcesem. *

Wzywamy Was do pracy obywatele!

Za Zarząd: Centralny: z

W. BOJAN-BŁAŻEWICZ, sekr.

1:5le
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,dni wystudowe i zapisać do szko-
ty swe dzięci, niech się zwróci do
mnie pod niżej zamieszczony
udres.

+ J. Kryszezyński, *
zarządca szkoły

635 Jerseyave..
Jersey‘hily, ¥
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POLSCY DETEKTYWI

J. J. KRON

Największa Polska Firma

Wywiadowcza
m: Broadway, X. v. c

Mledviwn. kryminaine, familes
1 romwodowe

5

Telefon: Worth: 0066-9188.

23), 1925.

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)
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KOBIET 1 DZIEWCZĄT
DO PAKOWANIA
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Praca dla Męzczyzn
(Help Wanted Male)
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TRZEWIKóW

DOŚWIADCZONYCH
Pierwszy i drugich lasters,

ręcznego szycia. do obcasów i
jako Hand Bottom finishers.

Idealna lokacja. Bender
692 B'way, (4th St.) (24m)   

wyuczciE się NA
LEKARZA CHIROPRAKTYKI
Car umcubhn poieperyt
«--

wa
e reż:

dziennie

   %nannczuumn T, HAH
przybyłych mudentówa o

wszelkich szczegółów. Department,
Columbia Institute of Chiropractic
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Yorku; sekr. finansowy A. Czaj-
kowski z Greenpoint; sekr. pro-
tokółowy K. Szybiński z Central
Brooklyna; kasjer F. Dembski
z Williamsburga. Dyrektorami:
z Williamsburga, Rusyn i Kulik,
z Greenpoint, Dr. Bestczyiski i
Nidegorski, 2 Blisville, Czajko-
wski i Szczepański, z Maspeth
Puchalski i Fabianowicz, z Ja-
maica, Kwarta, z New Yorku i
Harlem, Sikałowski i Tlustacho
wski. z Central Brooklyna, Mu-
lak, z Flushing Heights, Gro-
chola, z South Brooklyna, Ziół-
kowski, z East New Yorku, Ku-
łakowski, z Woodhgven, Czer-
wonka i z Elmhurst Rakowski.
 
Obecnie Może Jeść. „Jestem crto!

wiekiem w podesztym wieku", pisze
Pan Józef Buchs £ Brooklyn, N. Y.,
„1 zawsze cierpiałem na
żołądkowe. Od czasu gdy zacząłom
używać Dra. Piotra Gomozo, mogę
jeść co ml się podoba i czuję się do-
skonale". 'Ten dobrze znany preparat
ztołowy reguluje. żołądek 1 poprawia

| trawiente. Nie jest on sprzedawany
przez aptekarzy. Specjalni mgenci
dostar&@ają go. Pięgcie do Dr. Peter
Fahrnay &_ Sons Co., Chicago, 11
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ejalne metody dla. młodych uczni

F. PIOTROWSKA
1019 East 179th Sto Bronx, N. Y.

 

  
no, Aby: a) pracować dalej nad
budową sierocińca ; b) abysiero-
ciniec był polsko-narodowym i
przyjmował wszystkie polskie
sieroty bez różnicy wyznania;
c) aby sieroty wychowywano w
religji rodziców; d) aby tytuł
własności" należał do ; Towarzy-
stwa polskiego sieroctacn stano-
wiącego polskie towarzystwa i
osoby, a nie do biskupa.

Na zapytanie jednego z dele-
gatów prezes Jankowski oświad-
czył, że według obliczeń komi-
tetu, potrzeba około $100,000 na
pobudowanie sieroejńca i od 5
do 10 akrów ziemi na ogród›i
miejsce zabawowe i roboty żad-
nej nie będzie można rozpocząć
o ile mie zbierre-uig przynaj»
mnie} $50,000.

Przed . wyborem Xil-
ku delegatów zaproponowało, a-
by do zarządu wybrać lutzi ze
wszystkich dzielnie polskich i
tym sposobem zapewnić tej.pra-
cy ogólne poparcie.

Zgodzono się na"to i uchwa-
lono, aby do-zarządu „wybrać 6
urzędników i 15 dyrektorów z
tem zastrzeżeniem, że ma
prawo kooptować sobie dodatko-
wych członków, ;ezeli uzna to za
wskazane.

Do: nowego zarządu wybrani
zostali: prezes M. H. Jungow—
ski z Brooklyna; wi(ze-prezesem
Stefan: Dest z Jamaica; wice-
prezeska, B. Boguszewska, z New
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Taniec nhd góralski, krako-
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Bilety już mają na sprzedaż:
Redakcje tygodników, Dom Pol-
ski. przy Falrmont -s. Księ
nia J, Piotrowskiego, 8170 Rich»
mond St. J. Kałuza, Orthodox,
rig. Stiles SL. A Motyl, 1080

Camden, N. I. -|
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